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Dobry kwartał
poznańskiego przemysłu

Zakończył' się pierwszy kwartał tego roku. Jego wyniki w 
gospodarce mają duże znaczenie dla rytmiki pracy w ciągu 
całego roku. Zainteresowaliśmy s‘ę więc, jakimi wynikami 
zamknęły kwartał przedsiębiorstwa województwa poznań­
skiego.

Ukazuje się od 16 lutego 1945
O Nr 76 (10 247)

Metalowcy u E. Gierka
i P. Jaroszewicza

4 bm. z okazji dorocznego 
„Dnia Metalowca” — za w odo 
wego święta prawie 1,5-milio 
nowej rzeszy pracowników 
przemysłu maszynowego oraz 
przemysłu maszyn ciężkich i 
rolniczych — I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek i pre­
zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz spotkali się z grupą 
przedstawicieli pracowników 
tej gałęzi przemysłu.

W spotkaniu uczestniczyli: 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Stefan 
Olszowski oraz członek Biura 
Politycznego, wicepremier Jó­
zef Kępa.

W składzie delegacji meta­
lowców Wielkopolskę reprezen 
tował Zygmunt Kwinecki — 
mistrz w Zakładach Przemy­
słu Metalowego „H. Cegiel­
ski” w Poznaniu.

Obecni byli również: kie­
rownik Wydziału Przemysłu 
Ciężkiego, Transportu i Bu­
downictwa KC PZPR Zbig­
niew Zieliński, minister prze­
mysłu maszyn ciężkich i rol­
niczych Franciszek Adamkie­
wicz, minister przemysłu ma­
szynowego Aleksander Kopeć.

Dokończenie na str. 2

Gratulacje
dla J. Rybkowskiego
Z okazji 65 rocznicy uro­

dzin oraz 30-lecia pracy twór­
czej Jana Rybkowskiego — 
wybitnego reżysera filmowe­
go i pedagoga. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przesłał 
jubilatowi list z serdecznymi 
gratulacjami i pozdrowienia­
mi. (PAP)

Spotkanie 
w Belwederze

4 bm. przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński 
przyjął w Belwederze delega­
cję komitetu organizacyjnego 
obchodów 300-lecia Wilanowa.

Henryk Jabłoński, który jest 
honorowym protektorem ob­
chodów, wyraził przekonanie, 
iż rocznica ważnego dla kul­
tury narodowej wydarzenia 
historycznego przyczyni się do 
dalszego wszechstronnego roz 
woju kulturotwórczej roli te­
go ważnego ośrodka muzeal­
nego. (PAP)

Obrady komisji CRZZ
Do końca marca w 32 woje wódz 

iwach spółdzielnie mieszkaniowe 
wywiesiły projekty list rozdziału 
mieszkań w br. W pozostałych wo 
jewództwach decyzje w tej spra­
wę będą podjęte najpóźniej do 15 
bm. zasady i praktykę tegorocz­
nego rozdziału mieszkań oceniła 
wstępnie 4 bm. Komisja Mieszka- 
niówa CRZZ.

F. Castro w Moskwie
Po zakończeniu oficjalnej wizy­

ty przyjaźni w NRD I sekretarz 
KC KP Kuby, przewodniczący 
Rady Państwa, premier Fidel Ca 
•Uro przybył w poniedziałek do 
Moskwy z nieoficjalną, przyjaciel 
ską wizytą na zaproszenie KC 
KPZR, Prezydium Rady Najwyż 

i Rady Ministrów ZSRR.

Po rozmowach w Madrycie
Zgodnie z porozumieniem osiąg 

niętyni w wyniku rozmów w Ma 
drycie między delegacjami rzą­
dów NRD i Hiszpanii, z dniem 
4 kwietnia postanowiono wzno­
sić stosunki dyplomatyczne mię­
dzy obu krajami.

Obrady związkowców w Sofii
W poniedziałek przed połud­

niem w Sofii rozpoczął się VIII

Poznań, wtorek 5 kwietnia 1977 Cena 50 gr 
• Wyd. A

Kilka tysięcy eksponatów na wystawce w Warszawie

Inauguracja Dni Radzieckiej

Nauki i Techniki
W tym roku przypada 60 rocznica Wielkiej Socjalistycznej torów warszawskiej ekspozy-

Rcwolucji Październikowej. Częścią jej obchodów w naszym 
kraju są rozpoczęte 4 bm. „Dni Radzieckiej Nauki i Techni­
ki*’. W ciągu 20 dni społeczeństw’0 polskie miało możność za­
poznać się z najbogatszą dotychczas prezentacją osiągnięć 
nauki i techniki Kraju Rad poza jego granicami. „Dni” łączą 
się też z 30-leciem podpisania porozumienia o polsko—ra­
dzieckiej współpracy naukowo-technicznej.

Podczas zwiedzania ekspozycji w Warszawie, na zdjęciu od ie- 
wej: P. Jaroszewicz, H. Jabłoński, W. Kirilłin, E. Gierek, S. Kalis­

ki i S. Piłotowicz.

Na uroczystą inaugurację 
,,Dni Radzieckiej Nauki i Tech 
niki” w Polsce przybyli: I se­
kretarz KC PZPR — Edward 
Gierek, ’ przewodniczący Rady 
Państwa — Henryk Jabłoński, 
prezes Rady Ministrów — Piotr 
Jaroszewicz, członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu KC 
PZPR: Edward Babiuch, Mie­
czysław Jagielski, Wojciech Ja 
ruzejski, Stanisław Kania, Jó­
zef Kępa, Stanisław Kowalczyk, 
Stefan Olszowski, Jan Szydlak, 
Józef Tejchma, Jerzy Łukasze­
wicz, Tadeusz Wrzaszczyk, A- 
lojzy Karkoszka, Józef Pińkow 
ski, Andrzej Werblan, Zdzisław 
Zandarowski, Zdzisław Kurow­
ski; członkowie Rady Państwa 
i Rady Ministrów; przedstawi­
ciele świata nauki i techniki o- 
raz aktyw partyjny i gospodar 
czy stolicy.

W uroczystości udział wzięli 
członkowie radzieckiej delega­
cji rządowej, na czele której 
stoi wicepremier, przewodniczą 
cy Państwowego Komitetu Ra 
dy Ministrów ZSRR d.s. Nauki 
i Techniki — Władimir Kirilłin, 
a także liczna grupa przyby­

Zjazd Bułgarskich Związków Za 
wódowych. 3,8 min związkowców 
reprezentuje na zjeździe ponad 
1850 delegatów. W prezydium zjaz 
du zasiedli członkowie Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC 
BPK z I sekretarzem KC, prze­
wodniczącym Rady Państwa LRB 
T. Żiwkowem. Wśród przedsta­
wicieli związkowców’ z 53 krajów 
obecna jest delegacja Centralnej 
Rady Związków Zawodowych z 
członkiem Biura Politycznego 
KC PZPR, przewodniczącym
CRZZ — W. Kruczkiem.

A. Sadat w Waszyngtonie
W niedzielę wieczorem przybył 

z oficjalną wizytą do USA pre­
zydent Egiptu A. Sadat. W ponie 
działek rozpoczęły się w Waszyng 
tonie rozmowy Sadata z prezy­
dentem USA Carterem.

Decyzja Zairu
Zair zawiesił stosunki dyploma­

tyczne z Kubą, oskarżając ją o 
współudział w interwencji zbroj­
nej z terytorium Angoli. Jak po­
dawaliśmy, rząd Angoli stanow­

Fot. — CAF

łych do Polski wybitnych uczo 
r.ych i specjalistów radzieckich.

Przybyłych powitał sekre­
tarz KC, I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR — Aloj 
zy Karkoszka.

Głos zabrał premier Piotr Ja 
roszęwicz, który przewodniczy 
komitetowi honorowemu „dni”. 
(Tezy przemówienia zamiesz­
czamy na str. 2).

Z kolei przemówił wicepre­
mier ZSRR, Władimir Kirilłin. 
(Tezy przemówienia zamieszcza 
my na str. 2).

Następnie W. Kirilłin symbo 
licznym przecięciem wstęgi o- 
tworzył warszawską wystawę 
osiągnięć radzieckiej nauki i 
techniki. Edward Gierek, Hen­
ryk Jabłoński, Piotr. Jarosze­
wicz w towarzystwie Władimi­
ra Kirillina oraz wszyscy przy 
byli na uroczystość zwiedzili 
ekspozycję.

Po zwiedzeniu ekspozycji Ed 
ward Gierek wpisał się do księ 
gi pamiątkowej wystawy: „Je­
steśmy pełni podziwu dla wiel 
kich osiągnięć narodu radziec­
kiego”. I sekretarz KC PZPR 
wyraził uznanie dla organiza-

czo odrzucił zarzuty zatm owy- 
czące interwencji, jako niezgodne 
z prawdą.

Walki w Libanie południowym
Według doniesień agencji zachód 

nich, w Libanie południowym, 
wzdłuż granicy z Izraelem toczą 
się zacięte walki między oddzia­
łami palestyńskimi a prawicowy­
mi siłami chrześcijańskimi. Od­
działy postępowe przystąpiły do 
kontrofensywy na trzech frontach.

Utrzymanie aresztu
Sąd specjalny w Amsterdamie 

postanowił w poniedziałek utrzy­
mać areszt tymczasowy w stosun 
ku do P. Mentena, 77-letniego ho 
lenderskiego kolekcjonera sztuki, 
ściganego za zbrodnie wojenne po 
pełnione na terenach Polski i 
ZSRR. Od 6 grudnia 1OT6 r. prze­
bywa on w aresucie.

Choroba Makariosa
W Nikozji poinformowano w 

poniedziałek, że prezydent Cypru 
arcybiskup Makarios doznał lek­
kiego ataku serca i przebywa o- 
becnie w szpitalu ha obserwacji 
lekarskiej. Rzecznik rządowy 
oświadczył, że życiu 83-letniego 
przywódcy cypryjskiego nie za­
graża niebezpieczeństwo.

☆
Z okazji maragurac ji „Dni Ra 

dzieckiej Nauki i Techniki” w 
Polsce 4 bm. w godzinach wie 
czornych cdbyło się spotkanie 
w Ambasadzie ZSRR w War- 
smwie.

Na spotkanie przybyli: pre­

zes Rady Ministrów Piotr Ja­
roszewicz, członkowie Biura 
Politycznego i Sekretariatu KC 
PZPR, członkowie Rady Pań­
stwa i rządu PRL.

Obecny był wicepremier 
ZSRR, przewodniczący Pań­
stwowego Komitetu Rady Mi­
nistrów ZSRR d. s. Nauki i 
Techniki — Władimir Kirilłin.

W spotkaniu uczestniczyli 
przedstawiciele świata nauki 
i techniki stolicy oraz gosz­
czący w Polsce uczeni radziec 
cy.

Gospodarzem spotkania był 
ambasador ZSRR w Polsce 
Stanisław Piłotowicz.

Obecni byli szefowie przed­
stawicielstw dypl ornaty czny ch 
państw socjalistycznych w na 
szym kraju.

Podczas spotkania P. Jaro­
szewicz i W. Kirilłin wygło­
sili przemówienia okolicznoś­
ciowe. (PAP)

III Biennale Sztuki dla Dziecka

Poszukiwanie form artystycznych 
i wychowawczych treści

Jak już informowaliśmy, w Poznaniu odbędzie się wkrótce 
TU Biennale Sztuki dla Dziecka (w dniach od 16 do 22 bm.). 
Celem tegorocznego przeglądu, podobnie jak poprzednich, 
jest wszechstronna konfrontacja dorobku ' artystycznego,
przeznaczonego dla dzieci, dyskusja twórców i pedagogów, 
poszukiwanie nowych form artystycznych i wychowawczych 
treści.
Hasłem tej imprezy, poświę­

conej literaturze, teatrowi, fil­
mowi, twórczości radiowej, te­
lewizyjnej, plastycznej dla dzie 
ci w wieku 7—10, lat jest: 
„Sztuka animatorem uczuć i 
wyobraźni”.

Organizatorzy — Urząd Miej 
ski w Poznaniu współdziałają­
cy między innymi z Minister­
stwem Kultury i Sztuki, Mini­
sterstwem Oświaty i Wychowa 
nia, Centralną Komisją Koor­
dynacyjną do Spraw Kultury 
— zaplanowali przeglądy tea­
trów, filmów, twórczości radio 
wej, telewizyjnej, wystaw ksią 
żek i plastyki. Ogłoszono licz 
ne konkursy z tych dziedzin, 
ich wyniki zostaną przedsta­
wione w czasie Biennale. Na 
konkurs kompozytorski, na pio 
senkę i utwór muzyczny wpły 
nęło 75 prac, a nagrodzono 13 
pozycji. Ogłoszono konkursy 
na najlepiej wydaną książkę, 
na nową formę zabawki, urzą­
dzenia zabawowego i pomocy 
naukowej, na prace naukowe 
podejmujące problematykę ba 
dań nad twórczością dla dzie­
ci i młodzieży. Zainteresowa­
nie konkursami było duże.

W czasie Biennale odbędzie

Wartość produkcji wszyst­
kich przedsiębiorstw uspołecz­
nionych wyniosła 27,4 miliar­
da zł, tj. o 7.8 procent więcej 
w porównaniu z pierwszym 
kwartałem roku ubiegłego. 
Wiele przedsiębiorstw przekro 
czyło swoje plany kwartalne 
— wartość dodatkowej produk 
cji wynosi 598,2 min zł. Rynek 
wewnętrzny otrzymał z Poz­
nańskiego towary wartości 12,5 
mld zł, czyli o 12,9 procent wię 
cej, niż w analogicznym okre­
sie roku ubiegłego. Wyekspor­
towano towary za 2,9 mld zł a 
więc nieco mniej niż w pierw­
szym kwartale roku 1976.

W województwie poznań­
skim planu pierwszego kwar­
tału nie wykonało pięć przed­
siębiorstw; znacznie mniej, niż 
w roku minionym. Niedobory 
do planu Fabryki Kosmety­
ków. „Pollena-Lechda”, Poz­
nańskiego Przedsiębiorstwa 
Usług Drzewnych i Szklar­
skich, zakładów mleczarskich 
w Gnieźnie i Środzie oraz dru 
karni UAM w Poznaniu wy­
noszą w sumie 20,4 min zł.

Główną przyczyną niewyko­
nania planu przez „Lechię” by 
ły braki takich surowców, jak 
tłuszcze, chemikalia do produk 
cji proszków (z tego powodu 
w proszkowni były nawet prze 
stoję), środków zapachowych z 
importu. Na 925 min zł planu 
„Lechia” sprzedała w I kwar-

W poznańskim PK

Wystawa o ZSRR-kraju 
turystyki i przyjaciół 
W poznańskim Pałacu Kul­

tury przy ul. Czerwonej Ar­
mii nastąpi dzisiaj o godz. 12 
otwarcie wystawy pod hasłem: 
„ZSRR — kraj turystyki i 
przyjaciół”.

Poprzez liczne zdjęcia i plan 
sze ukazane zostaną walory 
turystyczne Kraju Rad. Im­
prezę zorganizowano przy po­
mocy działającego w PRL 
przedstawicielstwa Głównego 
Urzędu Turystyki Zagranicz­
nej przy Radzie Ministrów 
ZSRR oraz Centralnego Oś- 
rodka Informacji i Reklamy 
Turystycznej Zjednoczenia Gos 
podarki Turystycznej w War 
szawńe, a przy wydatnym za­
angażowaniu Pałacu, Kultury.

Bezpośrednio po otwarciu 
wystawy w holu parterowym 
Sali Wielkiej, odbędzie się po 
kaz fiHmów turystycznych o 
Związku Radzieckim, (c) 

się V Ogólnopolski Festiwal 
Filmów dla Dzieci i Młodzieży 
(w dniach od 16 do 19 bm.). Po 
kazy odbywać się będą w Poz­
naniu, w Pilę, Kaliszu, Lesz­
nie i Koninie. Festiwalowi to­
warzyszyć będzie przegląd fil­
mów Janusza Nasfetera. Fil­
my ocenią komisje konkurso­
we filmowców i Dziecięcego 
Klubu Filmowego Pałacu Kul­
tury.

„Konfrontacje 77” to prze­
gląd teatrów dla dzieci — lal­
kowych i muzycznych. Wystą­
pią teatry z Będzina, Krako­
wa, Zielonej Góry, Lublina, Lo 
dzi, Rzeszowa, Poznania. Zain­
teresowanie na pewno wzbu­
dzą wystawy: międzynarodowa 
scenografii „Plastyka kreująca 
teatr dla dzieci”, projektów za­
bawek i pomocy naukowych, 
etnograficzna „Sztuka ludowa 
dla dziecka” oraz wystawa 
książki dla dzieci, na której za 
prezentowane zostaną ilustra­
cje do bajek Andersena i ksią­
żek Janusza Korczaka.

Sympozjum naukowe trwać 
będzie od 20 do 22 kwietnia. 
Udział w nim wezmą naukow­
cy z ośrodków akademickich 
całego kraju, (bg)

tale wyroby wartości 912,5 min 
zł. Zadania eksportowe wyko­
nano tylko w 56,3 procentach, 
na co wpłynęły również mniej­
sze zamówienia od importe­
rów.

Wśród tych zakładów, które 
plan przekroczyły, znajdują się
Poznańskie Zakłady Elektro­
chemiczne „Centra”. W ciąga 
trzech miesięcy wyprodukowa­
no tu akumulatory i baterie 
wartości 322,8 min zł; dostawy 
na rynek zostały przekroczone 
w stosunku do planu o 6 min 
zł. Nowy zakład akumulato­
rów kwasowych wyprzedza 
harmonogram dochodzenia do 
pełnej zdolności produkcyj­
nej. (gra)

Sprawy produkcji 
i skupu mleka

Sprawy dotyczące dalszego 
rozwoju produkcji i skupu mle 
ka oraz racjonalnego wykorzy 
stania „białego surowca” by­
ły wczoraj w Warszawie tema 
tern krajowej narady rolni­
ków — dostawców, producen­
tów mleka, zorganizowanej 
przez Centralny Związek Spół 
dzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska”. W czasie na­
rady omówiono także proble­
my związane z zacieśnianiem 
współpracy spółdzielni mle­
czarskich z gospodarstwami po 
dejmująćymi specjalizację w 
tej dziedzinie produkcji.

W naradzie uczestniczyli: se 
kretarz KC PZPR — Józef Piń 
kowski, wicepremier Longin 
Cegielski i członek prezydium, 
sekretarz NK ZSL — Roman. 
Malinowski. (PAP)

Minister E. Wojtaszek 
uda się do Bułgarii

Na zaproszenie ministra 
spraw, zagranicznych Ludowej 
Republiki Bułgarii Petyra Mła 
denowa uda się wkrótce do 
Bułgarii z oficjalną, przyjaciel 
ską wizytą minister spraw za 
granicznych Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Emil Woj­
taszek. (PAP)

32 rocznica 
wyzwolenia Węgier 
W poniedziałek 4 kwietnia 

salut artyleryjski oddany w 
Budapeszcie o godzinie 12 w 
południe uczcił święto narcdo_ 
we Węgier — 32 rocznicę wy_ 
zwalenia kraju.

Kulminacyjnym punktem ob 
chodów była patriotyczna ma 
nifestacja młodzieży węgier­
skiej w parku na stokach Gó­
ry Gelierta. Był to jednocześ­
nie końcowy akord „Dni re- 
wokicyjnej młodzieży”, w cza 
sie których młode pokolenie 
ludowych Węgier oddało hołd 
bohaterom walk „za naszą i 
waszą wolność” — uczestni­
kom rewolucji rozpoczętej 15 
marca 1843 r., bojownikom o 
Węgierską Republikę Rad u- 
tworzeną 21 marca 1919 r. oraz 
żołnierzom Armii Radzieckiej, 
którzy 4 kwietnia 1945 r. wy­
zwolili kraj snod hitlerow­
skiej okupacji. (PAP)

Nowy prezydent 
Konga

W Brazzaville poinformowa 
no oficjalnie, że nowym pre­
zydentem Ludowej Republiki 
Konga został mianowany płk 
Joahim Yhombi Cpango. Jak 
wiadomo, poprzedni szef pań_ 
siwa kongijskiego, prezydent 
Marlen Ngouabi został zamor 
dowany 18 marca przez reak­
cyjnych spiskowców. Sprawu­
jąca obecnie władzę w Kongu 
Rada Wojskowa, która miano 
wała nowego prezydenta, za­
powiedziała równocześnie, że 
wkrótce zostanie opublikowa­
ny skład nowego gabinetu i 
deklaracja na temat general­
nych- założeń polityki kraju. 
Radio Brazzaville poinformo­
wało także, że zostaje'skróco. 
na godzina pcPcyjna z 12 do 
8 godzin. (PAP)



Metalowcy u E. Gierka 
i P. Jaroszewicza

Dokończenie ze str. 1
Na spotkaniu mówiono za­

równo o dokonanej w minio, 
hy/n 5-leciu wielkiej rozbudo 
wie i modernizacji przemysłu 
elektromaszynowego, uzyska­
nym postępie w zakresie kon 
strukcji i niezawodności wyro 
bów, jak i o dalszych zada­
niach na rok bieżący i całe 
obecne 5-lecie.

Dzięki znacznym nakładom 
przeznaczonym w ostatnich la 
tach na rozwój przedsiębiorstw 
przemysłu elektromaszynowe­
go i ich bazy naukowo-badaw 
czej można było zwiększyć i 
unowocześnić produkcję wy­
robów. Wzrósł do ponad 27 
procent udział przemysłu elek 
tromaszynowego w tworzeniu 
dochodu narodowego. Prze­
mysł ten jest także jednym z 
największych dostawców wy­
robów rynkowych oraz jed­
nym z głównych naszych eks­
porterów.

W czasie minionego spotka­
nia podkreślono, że w ubieg­
łym roku zakłady przemysłu 
elektromaszynowego pomyślnie 
zrealizowały swoje zadania 
produkcyjne, przekraczając je 
o ponad 10 mld zł. Również w 
tym roku utrzymuje się wy­
sokie tempo produkcji. We 
wszystkich wypowiedziach pod 
kreślano jednak, iż szybkiej

17 kwietnia IX Zjazd
Delegatów PTTK

17 kwietnia zbiera się w 
Warszawie IX Zjazd Delega­
tów PTTK, który dokona oce­
ny dorobku w 4-letniej kaden­
cji i wytyczy kierunki dalszej 
działalności towarzystwa w 
upowszechnianiu turystyki.

PAP

odGEOSy

przypadek jest kon- 
* kretny, zresztą na 

pewno nie odosobniony. 
W jednym z niewielkich 
zakładów, szef dzielił pre­
mie w ten sposób, że przy 
dzielał odpowiednie „pule” 
działającym w zakładzie 
organizacjom. Swoją część 
otrzymywała również or­
ganizacja młodzieżowd. Jak 
dzielono w niej fundusz 
za ponadprzeciętnie (w za­
łożeniu) dobrą pracę? Dro­
gą losowania. Zebu było 

'sprawiedliwie! No bo jeśli 
dać premię Iksoitó, to obra­
zi się Ygrek, albo i Zet. A 
tak, decyduje ślepy los i 
nikt nie ma pretensji. Jest 
spokój.

Ileż to rzeczy robimy — 
a raczej nie robimy — 
dla tego świętego spokoju. 
Zwłaszcza jeśli sprawy roz­
grywają się w najbliższym 
otoczeniu: w biurze, bryca- 
dzie, dziale. Tlu jest takich, 
którzy potrafią jawnie wy­
tknąć koledze niewłaściwość 
zachowania, obijanie się w 
robocie, cwaniactwo? Nie no 
to przecież, by „rozrobić'’ 
współtowarzysza pracy, za­
szkodzić mu. lecz by wpły­
nąć nań wychowawczo, sko­
rygować jego postępowanie? 
Sa na pewno i tacy, lecz czy 
nie częściej mówi się o błę­
dach bliźnich pozo ich ple­
cami. by, broń Boże, ich nie 
urazić?

Byłoby dużym uproszcze­
niem doszukiwanie się przy­
czyny takiego postępoioania 
wyłącznie to braku cywilnej 
odwagi. Na pewno powstrzy 
muje przed mówieniem praw 
du w oczy, w jakimś stop­
niu, obawa przed przesadną 
reakcją ze strony skrytyko­
wanego, albo nawet przed 
spowodowaniem konsekwen­
cji nieproporcjonalnych do 
stopnia przewinienia.

Obracamy się zatem w 
sferze pojęcia kultury 
— współżycia codziennego, 
obywatelskiej, nawet poli­
tycznej. Ale — jok widać — 
tej musimy się dopiero do­
pracować. /'

* KM 
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realizacji zadań ilościowych 
powinna towarzyszyć również 
stała poprawa jakości wytwa­
rzanych wyrobów, przede wszy 
stkim rynkowych. W tej dzie 
dżinie jest jeszcze sporo do 
zrobienia. Podczas spotkania 
wskazywano na potrzebę dal­
szego doskonalenia systemu 
kooperacyjnego przemysłu e- 
lektromaszynowego oraz orga 
nizacji pracy. Od tego bowiem 
w dużej mierze zależy dobra 
jakość i wydajność produkcji.

Uczestnicy spotkania mówi­
li z uznaniem o wyraźnej po­
prawie warunków pracy i ży­
cia załóg. W ostatnich latach 
na te cele przeznaczono znacz 
ne fundusze.

Zabierając głos, premier 
Piotr Jaroszewicz podkreślił 
m. in. znaczenie zmian, które 
dokonały się w ostatnich la­
tach w przemyśle elektroma­
szynowym. Dzięki podjętemu 
wysiłkowi inwestycyjnemu 
stworzono dobrą bazę dalsze­
go rozwoju całego polskiego 
przemysłu. Metalowcy dobrze 
realizują swoje dotychczaso­
we zadania, ale trzeba pamię­
tać, iż z każdym rokiem będą 
one coraz większe. Obecnie 
należy skoncentrować się prze 
de wszystkim na rozwoju pro 
dukcji na zaopatrzenie rynku 
i produkcji eksportowej.

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek stwierdził m. 
in., że jednym z najważniej­
szych obecnie zadań przemy­
słu maszynowego jest opraco 
wanie własnych technologii i 
uruchomienie produkcji ma­
szyn, urządzeń, a nawet kom 
pletnych obiektów dla prze­
mysłu spożywczego. Jesteśmy 
potentatami w produkcji ziem 
niaków, mamy dużo mleka, 
warzyw i owoców, ale przera 
biamy je w zbyt małym stop­
niu. Podjęcie takiej produkcji 
jest zadaniem bardzo konkret 
nym i od jego wykonania w 
dużej mierze zależeć będzie 
poziom zaopatrzenia naszego 
rynku w artykuły spożywcze.

Z okazji „Dnia Metalowca” 
I sekretarz KC PZPR złożył 
zebranym, a za ich pośred­
nictwem wszystkim metalow­
com, wyrazy uznania za do- 
tychczasową pracę oraz najlep 
sze życzenia wszystkim pra­
cownikom przemysłu metalo­
wego i ich rodzinom. (PAP)

Po wizycie C. Vance’a w Moskwie

Przeszkody do pokonania
Vance powrócił z Moskwy 

„na tarczy” — tak jed­
na 7. amerykańskich a- 

gencji prasowych scharaktery 
zowała wyniki trzydniowych 
rozmów, przeprowadzonych 
przez sekretarza stanu USA z 
Leonidem Breżniewem i An- 
driejem Gromyko. Jeśli bo­
wiem misja ta nie zakończyła 
się całkowitą porażką, to nie 
można jej również nazwać suk 
cesem nowej administracji pre 
zydenta Cartera.'

Prasa amerykańska próbu­
je oczywiście winę za to zrzu 
cić na Związek Radziecki, któ 
ry nie przyjął dwóch, zapro­
ponowanych przez Vance’a wa­
riantów sposobu przełamania 
impasu, w jakim znalazły się 
amerykańsko—radzieckie roko 
wania w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych SALT-2.

Pierwsza z nich sugerowała 
odroczenie rokowań nad ogra 
mczeniem amerykańskich po­
cisków „Cruise’‘ i radzieckich 
samolotów „Backfire”, które 
są głównym przedmiotem spo­
ru. Zdaniem ZSRR pociski 
„Cruise” były objęte ustale­
niami z 1974 roku, kiedy we 
Władywostoku podpisali poro­
zumienie prezydent Gerald 
Ford i sekretarz generalny KC 
KPZR Leonid Breżniew.

Druga propozycja dotyczyła 
wyeliminowania pocisków 
„Ćruise” w zamian za jedno­
czesne ograniczenia w stosun­
ku do bombowca „Backfire”.
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Prezentacja dorobku 

i fascynujących perspektyw
Tezy przemówienia

• P. Jaroszewicza
— „Dni Radzieckiej Nauki i 

Techniki” i związane z nimi 
liczne imprezy stanowią oka­
zję do zaprezentowania pol­
skiemu społeczeństwu imponu 
jącego dorobku i fascynują­
cych perspektyw rozwojowych 
radzieckiej nauki i techniki.

— ZSRR stał się dzięki wy­
trwałemu urzeczywistnianiu 
idei marksizmu-leninizmu po 
tęgą ekonomiczną, wielkim 
ośrodkiem światowej nauki i 
techniki, ostoją pokoju. Socja 
lizm jak żaden inny ustrój 
umożliwia pełne wykorzysta­
nie zdobyczy nauki w intere­
sie narodu.

— W wielu doniosłych dzie 
dżinach nauki i techniki z u- 
czonymi Kraju Rad współ­
pracują polscy naukowcy. Po­
djęta przed 30 laty na mo­
cy obopólnego porozumienia 
współpraca naukowo-technicz­
na PRL i ZSRR stała się waż 
nym czynnikiem rozwoju na­
szego kraju. Koncentrujemy 
ją na problemach o najistot­
niejszym znaczeniu dla rozwo 
ju nauki, postępu techniczne­
go i podniesienia poziomu ży­
cia dla aktualnych i perspek 
tywicznych potrzeb naszego 
kraju, wiążemy ją z zadaniami 
wynikającymi z programu roz 
woju socjalistycznej integra­
cji gospodarczej krajów człon 
kowskich RWPG.

— Współpraca polsko-ra­
dziecka umacnia potencjał 
gospodarczy obu krajów i ca­
łej socjalistycznej wspólnoty, 
zwiększa jej wpływ na rozwój 
współpracy międzynarodowej. 
Przykładem inicjatywy, która 
zmierza do owocnego współ­
działania państw o odmien­
nych ustrojach i tworzenia po 
kojowej infrastruktury, jest 
przedstawiony w ubiegłym ty 
godniu w Genewie przez kra­
je socjalistyczne projekt ko­
deksu postępowania w dziedzi 
nie przekazywania technolo­
gii. Zmierza on do urzeczywist 
niania zasad i postanowień za 
wartvch w akcie końcowym 
KBWE.

— „Dni Radzieckiej Nauki i 
Techniki” przybliżą obywate-

ZSRR uznał ją jednak rów­
nież za sprzeczną z porozumie 
niem władywostockim, gdyż sa 
moloty te, średniego zasięgu, 
nie są bronią strategiczną.

Amerykański sekretarz sta­
niu, w czasie konferencji praso­
wej w Moskwie przyznał, że Ro 
sjanie odrzucili te propozycje, 
ponieważ „nie były one zgod­
ne z tym, co uważają oni za 
sprawiedliwe porozu­
mienie”.

W stwierdzeniu tym tkwi 
sedno sprawy. Rozwiązania, 
proponowane przez Ameryka­
nów, zmierzają do tego, by za 
pewnić w niektórych dziedzi­
nach zbrojeń ofensywnych 
przewagę Stanom Zjedno­
czonym. Radziecki minister 
spraw zagranicznych stwierdził 
w związku z tym, że ZSRR nie 
zgodzi się na odstąpienie od po 
zycji równości. Zasada równe 
go bezpieczeństwa, jak wiado­
mo uważana jest przez rząd ra 
dziecki za niezbędny funda­
ment wszelkich posunięć roz­
brojeniowych.

Stanowisko, reprezentowane 
przez Cyrusa Vance’a w Mo­
skwie, oznacza niewątpliwie 
pewne cofnięcie się od tego, co 
osiągnięto prawie przed trze­
ma i pół laty. Kiedy przycho­
dzi nowe kierownictwo — zau 
ważył radziecki minister 
spraw zagranicznych — i prze 
kreślą to, co osiągnięto po­
przednio, to nie można mówić 
o stabilności stosunków mię- 

lom naszego kraju nie tylko 
materialny dorobek Kraju 
Rad, ale także pokojowe, głę­
boko ludzkie ideały jakie o- 
kreślają charakter radzieckie­
go państwa oraz istotę prowa 
dzonej przez ZSRR polityki.

Tezy przemówienia
W. Kirillina

Zorganizowanie „Dni Ra­
dzieckiej Nauki i Techniki” w 
PRL Związek Radziecki ocenia 
jako przejaw wielkiego zain­
teresowania tym krajem, je­
go doświadczeniami w budów 
nictwie komunistycznym, ja­
ko jeden z dowodów brater­
skich stosunków między ZSRR 
a PRL.

— W ciągu 60 lat, jakie w 
br. upływają od Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Paź­
dziernikowej, naród radziecki 
przekształcił swój kraj w pań 
stwo rozwiniętego socjalizmu 
o potężnej gospodarce, w kraj, 
który znalazł się w pierw­
szych szeregach walki o pokój 
i postęp społeczny. Dochód na 
rodowy zwiększył się w porów 
naniu z poziomem przedrewo­
lucyjnym około 65-krotnie. W 
wielu dziedzinach produkcji 
ZSRR zajmuje pierwsze miej­
sce w świecie.

— Od pierwszych dni wła-

Konferencja prasowa 
wicepremiera ZSRR

4 bm. w godzinach południowych Władimir Kirillin oraz po­
zostali członkowie radzieckiej delegacji rządowej spotkali się 
z dziennikarzami polskimi oraz akredytowanymi w Warsza­
wie korespondentami zagranicznymi. Konferencję prowadził 
rzecznik prasowy rządu — Włodzimierz Janiurek.

Nawiązując do obchodzonej 
przed miesiącem 30 rocznicy za 
wareda przez Polskę i ZSRR po 
rozumienia o współpracy nau­
kowo-technicznej, W. Kirillin 
scharakteryzował jej kierunki i 
efekty. Podkreślił, iż w coraz 
większym stopniu uczeni obu 
krajów prowadzą wspólne pra­
ce badawcze.

Odpowiadając na pytanie 
sprawozdawcy PAP, dotyczące 
formy planowania i koordyna- 

dzy obu wielkimi mocarstwa­
mi. A stabilizacja ich jest prze 
cięż niezbędna dla dalszych 
postępów procesu odprężenia.

Oceniając jednak rezultaty 
moskiewskich rozmów amery­
kańskiego sekretarza stanu me 
należy wyciągać pochopnie 
zbyt pesymistycznych wnio­
sków. Rozmowy te stanowią 
dopiero początek, pierwszy 
styk amerykańsko—radziecki 
w okresie prezydentury Carte­
ra. W maju — będą kontynuo 
wane w Genewie. Poza tym, 
powołano do życia szereg grup 
roboczych, które mają rozpa­
trzyć takie m. in. problemy 
jak nowe reguły postępowania 
w sprawie satelitów wywia­
dowczych, całkowity zakaz 
prób jądrowych, demilitaryza 
cja Oceanu Indyjskiego, ogra­
niczenie sprzedaży broni zwła 
szcza krajom rozwijającym się. 
zakaz broni radiologicznych i 
chemicznych, uzgodnienie pod 
stawowych danych dotyczą­
cych strategicznych broni obu 
stron w celu ułatwienia dal­
szych rokowań itp.

A więc można zgodzić się z 
oficjalną opinią wyrażaną w 
Waszyngtonie, że impas, jaki 
wykazały rozmowy Vance'a, 
nie jest oznaką kryzysu w sto 
sunkach radziecko—amerykań 
skich. Rozbieżności wprawdzie 
istnieją, ale — jak sądzi się 
również w Moskwie — nie 
istnieją przeszkody nie do po 
konania. Z tym tylko zastrze­
żeniem, że żadna ze stron nie 
może się kierować dążeniem 
do jednostronnych korzyści, 
jak to próbowały osiągnąć w 
czasie „misji Vance’a” Stan^ 
Zjednoczone.

ZOFIA ARTYMOWSKA 

dzy radzieckiej partia i rząd 
czyniły wszystko, co koniecz­
ne dla rozwoju nauki. Obec­
nie w placówkach naukowo- 
badawczych i uczelniach Kra­
ju Rad pracuje około 1,3 min 
pracowników, naukowych i wy 
kładowców. Nauka radziecka 
znalazła się na czołowych po­
zycjach w wielu dyscyplinach 
wiedzy.

— Wielką rolę wyznaczono 
postępowi naukowo-technicz­
nemu w rozwiązywaniu wiel­
kich zadań rozwoju gospodar­
ki narodowej, nakreślonych 
przez XXV Zjazd KPZR na 
bieżącą, dziesiątą 5-latkę. W la 
tach 1976—1980 zamierza się o- 
panować produkcję ponad 
20 000 nowych typów maszyn, 
urządzeń i aparatury.

— Związek Radziecki wyso 
ko ceni fakt, że już czwarte 
dziesięciolecie naród Kraju 
Rad buduje nowe społeczeń­
stwo w ścisłym sojuszu z brat 
nimi narodami z innych kra­
jów socjalistycznych, a wśród 
nich — z narodem polskim.

— Wystawa osiągnięć ra­
dzieckiej nauki i techniki 
sprzyjać będzie rozszerzeniu i 
zacieśnieniu więzi naukowo- 
technicznych oraz dalszemu u- 
macnianiu braterskiej przyjaź 
ni i współpracy między obu na 
szymi krajami. (PAP) 

cji prac naukowo-badawczych 
w ZSRR W. Kirillin poinformo 
wał, że w bieżącej 5-latce w 
Kraju Rad realizowanych jest 
200 wielkich programów o zna 
czeniu ogólnozwiązkowym.

Inną formą realizacji waż­
nych zadań naukowych i tech­
nicznych są programy komplek 
sowę, w których uczestniczą 
kraje RWPG. Obecnie kraje 
wspólnoty socjalistycznej reali­
zują 5 takich programów doty­
czących zagadnień paliwowo- 
energetycznych. rozwoju prze­
mysłu maszynowego, produkcji 
rolnej, przemysłu lekkiego oraz 
problemów transportu.

W konferencji prasowej u- 
c’es'tniczvli zastępcy kierowni­
ków wydziałów KC PZPR: Pra 
sy. Radia i TV — Wiesław II- 
czuk oraz Nauki i Oświaty — 
Jan Rychlewski. (PAP)

Za miesiąc matura
5 maja około 240 000 absolwentów szkół średnich w7 całym 

kraju zasiądzie do pisania prac maturalnych z języka pol­
skiego. •
Czasu jest już niewiele, w 

klasach maturalnych nastała 
póra gorących przygotowań, 
ostatnich powtórzeń materiału, 
zwłaszcza z języka polskiego i 
matematyki.

Młodzież otrzymuje dodat­
kowe tematy, niektóre szkoły 
robią dłuższe klasówki, orga­
nizują konsultacyjne dyżury 
nauczycieli itp. Więcej pracy 
niż inni mają uczniowie, któ­
rzy przygotowują pisemne roz 
prawki maturalne. Szkoda bar 
dzo, że ta kształcąca i rozwija­
jąca zdolności oraz zamiłowa­
nia młodzieży forma, cieszy się 
coraz mniejszym zaintęresowa

Delegacja Kongresu USA 
/ udaje się do Chin
We wtorek 5 bm. udaje się 

do Chin delegacja Kongresu 
amerykańskiego z senatorem 
Richardem Schweikerem, re­
publikaninem ze stanu Pensyl 
wania na 'czele. (PAP)

KRONIKA

LAUREACI TURNIEJU 
„ZŁOTA KIELNIA”

W województwach: kaliskim, 
konińskim, leszczyńskim i poznań 
skim zakończyły się rejonowe eli 
minacje turnieju „Złota kielnia”. I 
Ich organizatorem był Zarząd I 
Wojewódzki ZSMP w Poznaniu. •

Wśród drużyn murarskich I 
miejsce zajęła reprezentacja Za­
sadniczej Szkoły Przyzakładowej 
Budownictwa Folniczego w Skie 
reszewie koło Gniezna; wyróżni­
li sie w niej Jerzv Nawrocki i 
Stanisław Szczepański. Dziewczę­
ta z Zasadniczej Szkoły Budowla 
nej w Koninie zwvciężvły w rv- 
walizacji młodzieżowych brygad 
malarzy. Pierwsze miejsca w re­
jonowych eliminacjach zajęli tak 
że uczniowi" z Poznania: z Za­
sadniczej Szkołw Budowlanej 
przy ul. Kaszyńskiej (mechanicy 
maszyn budowlanych) i z Zasad 
niczej Szkoły Budowlanej przy 
ul. Rybaki (monterzy wewnętrz­
nych instalacji budowlanych).

(pik)
ROLA EKONOMISTÓW 

W GOSPODARCE
W Swarzędzkich Fabrykach Me 

bli odbyła sie wczoraj Między­
wojewódzka Konferencja Środo­
wiskowa Polskiego Towarzystwa 
Ekonomicznego na temat „Za­
dania ekonomistów w działalnoś­
ci' gospodarczej”, zorganizowana 
przez Zarząd Oddziału Wojewódz 
kiego PTE w Poznaniu i Wy­
dział Przemysłu i Handlu KW 
PZPR. Tematem referatów i dys 
kusji była rola ekonomistów w 
działaniach na rzecz zwiększenia 
efektywności gospodarowania, 
ich udział w ujawnianiu i wy­
korzystywaniu rezerw, podnoszę 
niu jakości i nowoczesności pro 
dukcji oraz usług, (gra)

WYSTAWA HOLENDERSKICH 
KSIĄŻEK NAUKOWYCH

W czytelni czasopism Biblioteki 
Głównej Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu otwarto 
wystawę książek naukowych z róż 
nych dziedzin wiedzy, zorganizo­
waną wspólnie z PP „Dom Książ­
ki” w Poznaniu oraz wydawnic­
twami holenderskimi z Amsterda­
mu: Elseyier Scientific Publishing 
Company, Exerpta Medica Founda­
tion i Nord-Holland Publishing 
Company. Na wystawie prezento­
wanych jest dziewięćset tytułów 
najnowszych prac m. in. z medy­
cyny, fizyki i chemii, matematyki, 
technologii, językoznawstwa i pra­
wa oraz wiele słowników. Holen­
derscy wydawcy są stałymi uczest 
nikami odbywających się co roku 
w Warszawie Międzynarodowych 
Targów Książki, a ich kontakty z 
Poznaniem datują się od 1956 ro­
ku. (zr)

NA CENTRUM ZDROWIA 
DZIECKA

Z inicjatywy Wydziału Kultury 
i Sztuki Urzędu Miejskiego w 
Poznaniu szkoły artystyczne na­
szego miasta włączyły się do gro­
na ofiarodawców na budowę szpi 
tala-pomnika Centrum Zdrowia 
Dziecka. Fundusze na ten szla­
chetny cel postanowiły zgroma­
dzić poprzez występy na specjal­
nie zorganizowanych koncertach.

W ubiegłym tygodniu odbył się, 
jak informowaliśmy, koncert ucz 
niów szkół muzycznych, wczo­
raj natomiast w Operze Poznań­
skiej wystąpili na wieczorze ba­
letowym uczniowie Szkoły Bale­
towej oraz — w drugiej części — 
Polski Teatr Tańca Conrada Drze 
wieckiego, który podjął również 
tę piękną inicjatywę władz kul­
turalnych miasta, (wig)

niem. Powód prosty — uczel­
nie nie respektują tych prac 
przy egzaminach wstępnych, a 
kosztują one wiele czasu i wy 
siłku. Dlatego też podejmują 
się ich tylko najzdolniejsi.

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami, 
miejscami opady deszczu i desz­
czu ze śniegiem, rano — przy- 
gruntowe przymrozki. Temperatu 
ra minimalna około 0 stopni, 
maksymalna od 4 do 7 stopni. 
Wiatry umiarkowane 1 dość sil 
ne z kierunków zachodnich.

Wczoraj o godz. 16 notowano 
następujące temoeratury: w Po 
znaniu — 6 stopni, w Kaliszu —• 
5 stonni, w Lesznie — 7 stopni i 
w Pile — 5 stopni. ,

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki
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Główni zbrodniarze skazani w Norymberdze
Dla kopalni 
Bełchatów

wcale nie popełnili zbrodni?
Im bardziej oddalamy się 

od daty 8 maja 1945 
roku, tym częściej ukazu 

ją się w Republice Federalnej 
Niemiec publikacje związane 
z oceną okresu hitlerowskiego, 

j które budzić muszą najwięk­
szy niepokój i zdecydowany 
sprzeciw. Wspólnym ich mia­
nownikiem jest podsuwanie 
czytelnikowi bardziej łagodne 
go obrazu Trzeciej Rzeszy, 
komplikowanie spraw pro­

stych po to, by w ostatecznym 
rachunku zamazać jednozna­
czną odpowiedzialność reżimu 
i jego entuzjastów za kolejną 
wojnę światową.

„Książką polityczną roku” 
nazwał dziennik „Die Welt” 
(koncern Springera) pracę nau 
kowca, Wernera Masera, o 
procesie głównych zbrodnia­
rzy hitlerowskich („Norymber 
ga — trybunał zwycięzców” 
wydawnictwo „Econ Verlag” 

, Duesseldorf — Wiedeń, str.
704). Ukazała się ona w RFN 

r przed kilkoma miesiącami i 
należy do najbardziej poczyt­
nych książek jiiebeletrystycz- 
nych. Już sam tytuł starczy 
za streszczenie. Dla Masera, 
autora trzech grubych tomów 
o Hitlerze, był to „Trybunał 
zwycięzców”, nie zaś proces 
wymiaru sprawiedliwości.

Autor nie tylko kwestionuje 
prawo trybunału wojskowego 
do sądzenia zbrodniarzy, lecz 
w wielu punktach podważa 
sam przewód sądowy oraz do­
chodzi do wniosku, że na wie­
lu oskarżonych wydano wyro 
ki niesprawiedliwe.

Stosowaną tutaj często meto 
dę: wszystkiemu był winien 
Hitler, autor sprowadza do pa 
rodii, rozgrzeszając nawet 
głównych zbrodniarzy, naj­
bliższych współpracowników 
Fuehrera: „Bez Hitlera wszy­
scy oskarżeni — czego Między 
narodowy Trybunał Wojsko- 

1 wy mimo wszystko nie chciał 
zaakceptować — byli ślepi, tę­
pi i sparaliżowani, byli paja­
cami ciągniętymi za sznurek, 
który trzymał w ręku wyłącz 
nie Hitler”, (str. 15).

Maser bierze za dobrą monę 
tę nawet zapewnienia głów­
nych zbrodniarzy, że nie wie­
dzieli o masowych zbrodniach, 
nie słyszeli, co działo się w 

. obozach koncentracyjnych, i 
; podsuwa czytelnikowi obraz 
' onrawców łkających na sali 

rozpraw podczas projekcji fil 
mu o maltretowanych więź- 
i?>ch. „Jeszcze dzisiaj wydaje 
się wręcz niemożliwe, by kto­
kolwiek wśród oskarżonych 
nie wiedział nic konkretnego 
o tych czy innuch okron^nś- 
ciach. A jednak tak było.” 
(str. 444).

B’isko 20-tysięczny Kościan, 
leżący przy trasie E-83 
(z Poznania do Wrocła­

wia), jest drugim co do wiel­
kości miastem woj. leszczyń­
skiego. Znane są w kraju i za 
granicą wyroby kościańskich 
zakładów przemysłowych m. in. 
autocysterny z „Metalchemu”, 
wozy asenizacyjne dla rolnic­
twa z „Meprozetu” i cygara 
z zakładów tytoniowych. O po­
tencjale gospodarczym miasta 
przez setki lat decydowało rze­
miosło.' Cechy w Kościanie — 
a było ich kilkanaście — sta­
nowiły poważną siłę w życiu 
ekonomiczno-społecznym i or­
ganizacyjnym miasta.

NAJSTARSZY ZNAK JAKOŚCI

„...burmistrz i sukiennicy na­
szego miasta królewskiego Koś­
ciana przedstawili pismo. Pi­
szą w nim, że opanowali umie­
jętność wytwarzania i tka­
nia świetnego, wybornego suk­
na, przewyższającego jakością 
wszystkie sukna polskiej pro­
dukcji. Dowiedzieli się, że suk­
na innych miast królestwa — 
gorsze pod względem wykona­
nia — sprzedawane są jako 
kościańskie... proszą teraz ma­
jestat, by ustały fałszerstwa, by 
usunąć możliwość oszukańczej 
sprzedaży innych sukien za 
kościańskie, by wyróżniać koś­
ciańskie sukna od pozostałych. 
Niech będzie wolno kościań­
skim sukiennikom za moją zgo­
dą i aprobatą wszystkie sukna 
przez nich utkane oznaczać i 
opieczętować ustalonym zna­
kiem... Znak, ten stawiany ma

Stwierdzeniu trybunału, że 
minister spraw zagranicznych, 
Ribbentrop, świadomie współ­
działał w przygotowaniu agre 
sji, Maser przeciwstawia jako 
„dopuszczalną całkiem inną 
interpretację”, przekazaną 
przez wdowę po Ribbentro 
pie w neohitlerowskich publi­
kacjach RFN. Wywody pani 
Ribbentrop uznaje za całkiem 
poprawne, (str. 405) Inny że­
nujący argument, za pomocą 
którego Maser usiłuje zdeza­
wuować podstawowy zarzut 
trybunału, brzmi: „W Norym­
berdze zignorowano fakt, że 
nie udało się udowodnić, iż 
Wehrmacht niemiecki był w 
1939 roku przygotowany do 
prowadzenia wojny napastni­
czej. Mimo to zapadły wyro­
ki za spisek i planowanie woj 
ny napastniczej”, (str. 221). 
Autor w kilku miejscach wy­
kazuje wyraźną sympatię dla 
prób zdjęcia z Rzeszy wyłącz 
ne; odpowiedzialności za agre 
sję i jej następstwa: „Oskarżę 
ni nie czuli się wyłącznie od­
powiedzialni. Każdy z nich 
mógł wyliczyć fakty, które 
musiały, ich zdaniem, obcią­
żyć aliantów tak samo jak 
Rzeszę” (str. 16). Zdaniem Ma 
sera przywódcy koalicji anty­
hitlerowskiej „byli częściowo 
nie mniej obciążeni niż Hitler 
i Mussolini”, mimo to zmarli 
jako szanowani mężowie sta­
nu. (str. 508). Faktycznie i oni 
powinni znaleźć się w Norym 
berdze — oto końcowy wnio­
sek, do jakiego dochodzi au­
tor.

Dla Masera uzasadnienie 
wyroku „stanowi odbicie nie­
pewnego fundamentu prawne 
go,'na jakim się to uzasadnię 
nie w niektórych punktach 
opierało”... dlatego Maser de­
finiuje Norymbergę (oczywi­
ście bez sympatii) jako pro­
ces „rewolucyjny”, w którym 
nie prawo, lecz siła zwycięz­
cy, a nawet elementy zemsty 
dyktowały przebieg procesu i 
zapadłe wyroki. Autor skłon­
ny jest przyznać jedynie, że 
„proces prowadzony był fair” 
(str. 413—414), chociaż w licz­
nych partiach książki temu za 
przeczą.

Ilustracja przewijającej się 
w całej książce tendencji jest 
również strona warsztatowa 
pracy, którą autor chciałby 
uznać za naukową. Spod po­
litury naukowości i obiekty­
wizmu wyziera uderzająca 
publicystyczna stronniczość. 
Prokuratorzy i sędziowie ra­
dzieccy na stronicach tej 
książki dochodzą do głosu nie­
zmiernie rzadko. Autor nie ża 
łuje natomiast mieisca głów­
nym oskarżonym i ich obroń­

być na wszystkich osnowach 
sukien teraz i na zawsze, rę­
koma i własnym trudem koś­
ciańskich sukienników wytwo­
rzonych. Niech mocują bicz z 
plombą z kulami ołowianymi 
i tak, znaczą...”

Taką (ze skrótami) treść ma 
najstarszy w polskim ręko­
dziele dokument producentom 
znak ochronny — „markę fa­

Kościan 
rzemiosłem stojący

bryczną” — przyznający. Jest 
to jednocześnie — myśląc ka­
tegoriami współczesnymi — 
dowód przyznania pierw szego 
na ziemiach polskich znaku ja­
kości. Otrzymali go od króla 
Kazimierza Jagiellończyka koś­
ciańscy sukiennicy na Sejmie 
w Piotrkowie w 1472 roku.

TO BYŁA ROBOTA—

Sukiennicy tworzyli najstar­
szy cech w Kościanie. Oni też 
przysporzyli miastu najwięcej 
sławy i dochodów. Sukna tu­
taj wyrabiane przewyższały 
jakością wszystkie inne sukna 
w Polsce, a dzięki rozwojowi 
sieci handlowej, sukna te zaj­
mowały czołowe miejsca na ryn 
kach zbytu, wypierając wyroby 
zagranicznych su’*’ ‘ mików. 
Spowodowało to, że już w XV 

com, którzy zmajoryzowali 700- 
stronicowy ‘ tom. Miejsce 
znajduje się nawet dla rzeczy 
całkiem banalnych, nie mają­
cych z procesem nic wspól­
nego, jak anegdotyczne opisy 
aresztowania oskarżonych, ich 
życie więzienne itp.

W książce o aspiracjach nau 
kowych brak natomiast — 
rzecz dziwna — podstawowych 
dokumentów, będących funda 
mentem prawnym trybunału, 
jak Deklaracja Moskiewska z 
30. 10. 1943 r., londyńskie po­
stanowienie wielkich mo­
carstw z 8. 8. 1945 r. o powo­
łaniu trybunału, statut Trybu 
nału Norymberskiego, mimo 
że dokumenty te wraz z sen­
tencją wyroku uznane zostały 
przez ONZ za normy prawa 
międzynarodowego odnoszące 
się do zbrodni wojennych. 
Brak zarówno tekstu aktu 
oskarżenia, jak i sentencji 
wyroku, brak pełnych wystą­
pień prokuratorów.

Autor nie zamieszcza usta­
wy Sojuszniczej Rady Kontroli 
z 20. 12. 1945 „ w sprawie ści­
gania zbrodniarzy wojen­
nych”.

Maserowi żal miejsca dla 
fragmentu Układu Poczdam­
skiego w sprawie wykorzenię 
nia hitleryzmu, nie żałuje na­
tomiast stron dla poczdam­
skiej dyskusji wokół granicy 
Odra — Nysa, chociaż nie 
miała ona z procesem i wyro 
kiem norymberskim żadnego 
związku. Fakt, że autor nada- 
je tej dyskusji rewizjonistycz 
ną interpretację, nasuwa wnio 
sek, że jeszcze w 1976 roku 
wykorzystuje się nawet pro­
ces głównych zbrodniarzy hi­
tlerowskich, by przemycać te­
zy rewizjonistyczne.

W ciągu minionych 30 lat o 
procesie norymberskim ukaza 
ło się niemało publikacji za­
równo na Wschodzie,* jak i na 
Zachodzie. Maser chce za­
imponować czytelnikom bo­
gatą aparaturą naukową i wv 
liczą setki pozycji bibliografi­
cznych. Dorobek ZSRR, bądź 
co bądź jednego z czterech 
głównych oskarżycieli, naj­
bardziej nonadto przez III 
Rzeszę doświadczonego, repre 
zentuja tvlko dwie pozycje.

Zwróciłem uwagę ra tę 
książkę, ronieważ z niezliczo­
nych, jakie się na temat pro­
cesu ukazały, recenzenci wv- 
różnili akurat, tę pracę m. in. 
„Der Sniegel”, „Die Welt”, 
oceniając ja przy tym życzli­
wie w stylu: nareszcie słowa 
nrawdy o Norymberdze. Czvź- 
by tą prawda rasiak?^ miała 
także młodzież zachodnionie- 
miecka?

EUGENIUSZ GUZ 

w notowano liczne wypadki 
fałszerstw. Dokonywały je 
mniej znaczne ośrodki, sprze­
dając swe wyroby jako koś­
ciańskie i uzyskując wyższą 
cenę. Właśnie to skłoniło su­
kienników z Kościana do pod­
jęcia starań o przywilej chro­
niący ich wyroby przed par­
tackim naśladownictwem, cze­
go efektem był cytowany po- 
w-yżej dokument.

Kościan w owych czasach był 
atrakcyjnym terenem dla rę­
kodzielników z całego kraju i 
zagranicy. Znajdowali tu oni 
pracę i zarobek oraz korzy­
stali ze wszystkich przywile­
jów. Miało to dużv wpływ na 
znaczny rozwój różnych rze­
miosł. Obok sukienników dzia­
łały tu cechy rzeźników, pie­
karzy, kowali i ślusarzy, kraw­
ców. kuśnierzy i piwowarów. 
Mieszkali także fachowcy nie 
tworzący samodzielnych ce­
chów, m. in. chirurdzy, łazieb- 
nicy, garbarze, ludwisarze, 
miecznicy itd.

Przez 300 lat Kościan, które­
go początki sięgają 1310 roku, 
był dużym ośrodkiem postępu 
technicznego, a głównym moto 
rem tego było tutejsze rze­
miosło. Wielokierunkowa spe­

cjalizacja zawodową wpływała

Dobiega końca montaż gigan­
tycznej koparki kołowo-czerpa- 
kowej — na zdjęciu — w Beł­
chatowie, gdzie powstaje nowa 
odkrywka węgla brunatnego. 
Zmontowano tutaj 6 000 ton kon 
strukcji. Koniec robót ma nastę­

pie w tym miesiącu.
Fot. — CAF

Konsultacje wśród rolników

JAK TO BĘDZIE 
Z EMERYTURĄ

Na tę decyzję rolnicy indy­
widualni czekali od daw 
na. Są oni jedyną w ńa- 

szym państwie grupą społecz­
ną, nie objętą dotąd prawem 
do emerytury. Z zawodem rol­
nika wiązała się więc troska 
o niepewną starość, nierzadko 
konieczność „dożywotniej” pra 
cy na roli. Wywierało to ujem­
ne konsekwencje na wydaj­
ność w rolnictwie, wysokość 
płodów rolnych, z drugiej stro 
ny — rodziło często antagoniz­
my rodzinne i utrudniało prze­
chodzenie ziemi w ręce mło­
dych następców. Tylko częścio 
wo problem materialnego za­
bezpieczenia rolników na sta­
rość został rozwiązany w os­
tatnich latach przez stworze­
nie systemu rent dla właścicie­
li gospodarstw przekazują­
cych swoją ziemię państwu. 
Obecnie te najżywotniejsze 
problemy rolników zostaną roz 
wiązane powszechnie. Zgodnie 
bowiem z postanowieniami VI 
Plenum KC PZPR, Rząd opra­
cował założenia systemu eme­
rytalnego rolników. Prawo do 
emerytury będą mieli wszyscy 
właściciele ziemi, którzy speł­
nią warunki podobne do tych, 
jakie nrzy przechodzeniu na 
emeryturę spełniają pracow- 
nicv gospodarki uspołecznio­
nej. Muszą więc osiągnąć wiek 
emerytalny (mężczyzna — 65 
lat; kobieta — 60 lat), posia­
dać odpowiedni staż pracy 
(mężczyzna — 25 lat, kobieta 
— 20 lat, w tym co najmniej 
10 lat pracy w gospodarstwie 
rolnym) i opłacać najmniej 
przez 10 lat składki emerytal- 

wydatnie na podiom życia miesz 
kańców. Zwrotnym zaś mo­
mentem w historii miasta stał 
się „potep” szwedzki w 1655 r.

Zniszczenia wojenne oraz epi 
dtm.'a spowodowały upadek 
rzemiosła. Nie powiodły się 
liczne próby dźwignięcia mia­
sta przerywane licznymi woj­
nami oraz rozbiorami Polski.

PO SUKIENNIKACH — 
NOWE FACHY

Próżno by dzTiś szukać w 
sklepach „Otexu” bel materia­
łów znaczonych godłem koś­
ciańskich sukienników. To już 
historia, przeminęły stulecia — 
pozostała jednak tradycja do­
brej roboty.

Powojenny okres, to inten­
sywny rozwój kościańskiego 
rzemiosła. Na przestrzeni od 
1945 r. do 1975 r. kościańscy 
mistrzowie wykształcili ponad 
pięć tysięcy uczniów. Obecnie 
rzemio^n woj. leszczyńskiego, 
w tym także kościańskie, pełni 
funkcje dopasowane do charak 
teru regionu, a że to region 
rolniczy — również rzemiosło 
pracuie głównie na . potrzeby 
wsi. W Kościanie, Lesznie, Go­
styniu. Rawiczu i Wschowie 
działa około 2800 warsztatów, 
które pracują w 20 procentach 
dla rolnictwa uspołecznionego. 
Szczególną uwagę zwrócono na 
rozwój usług w specjalnościach 
takich jak: mechanika precy­
zyjna, naprawa sprzętu domo­
wego, radiowo-telewizyjnego, 
usługi elektrotechniczne itp.

TADEUSZ KUJANEK 

ne. Ponadto, ze względu na spe 
cyfikę gospodarki chłopskiej, 
proponuje się uwzględniać in­
ne ważne kryteria, to znaczy 
przyznać emeryturę tym rol­
nikom, którzy sprzedają pań­
stwu produkty rolne wartości 
co najmniej 15 000 złotych ro­
cznie i przekażą swoje gospo­
darstwo w dobrym stanie.

Od czego będzie zależała wy 
sokość emerytur rolniczych? W 
gospodarce uspołecznionej wy­
sokość uposażeń emerytalnych 
uzależniona jest od zarobków 
pracownika, na które wpływa 
jakość jego pracy, kwalifika­
cje, wysiłek. Na tych sprawie­
dliwych zasadach oparty bę­
dzie wymiar emerytur dla rol­
ników. Miarą pracy rolnika 
jest to, co on wyprodukuje i 
sprzeda państwu, stąd w za­
łożeniach projektu ustawy o 
emeryturach proponuje się, że­
by ich wysokość była uzależ­
niona od wartości sprzedanej 
państwu produkcji rolnej. Cho 
dzi tu nie tylko o te towary, 
które idą bezpośrednio na ry­
nek, lecz również dostarczane 
innym producentom rolnym w 
ramach umów kooperacyjnych 
(z wyjątkiem1 wymian sąsiedz­
kich). Podstawa obliczeń eme­
rytalnych będzie przeciętna 
wartości towarów sprzedanych 
z danego gospodarstwa w okre 
sie ostatnich pięciu lat przed 
przejściem rolnika na emery­
turę. Ewidencję wartości sprze 
danej z każdego gospodarstwa 
produkcji prowadzą banki spół 
dzielcze już od 1 kwietnia br.
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Proponuje się również przy­
znanie rolnikom uprawnień do 
renty inwalidzkiej I i II gru­
py, obliczanej na tych samych 
zasadach. Zakłada się także, że 
dzieci rolników — w razie 
śmierci obojga rodziców bę­
dą mogły korzystać z renty ro­
dzinnej oraz że renciści i eme­
ryci będą otrzymywali dodatki 
na dzieci kalekie.

Realizacja powszechnego sys 
temu uposażeń emerytalnych 
rolników wymaga zgromadze- 
riia znacznych środków finan­
sowych — rocznie będzie trze­
ba przeznaczyć na ten cel oko­
ło 15 miliardów złotych. Pań­
stwo nie jest obecnie w stanie 
pokryć tak wielkich wydat­
ków, a uzyskanie tej sumy wy 
łącznie od rolników byłoby dla 
nich zbyt dużym obciążeniem. 
Stąd proponuje się utworzeniei 
Funduszu Emerytalnego Rol­
ników, który powstałby w 
dwóch trzecich z dotacji pań­
stwa oraz w jednej trzeciej ze 
składek rolników. Zakłada się, 
że składki emerytalne będą ob 
liczane w podobny sposób jak 
podatek gruntowy, a więc od 
szacunkowego przychodu gos­
podarstwa. Powinni je płacić 
wszyscy rolnicy, także ci, któ­
rzy obecnie sprzedają państwu 
niewielką ilość produktów. 
Stworzy się im- warunki, żebv 
mogli tak podnieść wydajność 
swojej ziemi aby mieli prawo 
do emerytury.

Składki będą gromadzone 
już od bieżącego roku, co jest 
warunkiem objęcia systemem 
emerytalnym od roku 1980 
wszystkich rolników, spełnia­
jących podstawowe warunki. 
Ustawa ma być uchwalona je­
szcze w tym roku, ale emery­
tury i renty byłyby wypłacane 
od lipca 1980 roku, po zgroma­

dzeniu odpowiednich środków. 
Przewiduje się również, że roi 
nicy, którzy już przekroczyli 
wiek emerytalny, a przekaza­
nie gospodarstwa następcy jest 
pożądane ze względu na ich 
stan zdrowia, będą mogli jesz­
cze przed rokiem 1980 otrzy­
mywać uposażenia emerytal­
ne. Przejście rolnika na eme­
ryturę w danym roku jest do­
browolne, ale w przypadkach 
rażącej nieudolności w gospo­
darowaniu, dopuszcza się moż 
liwość ingerencji władz gmin­
nych.

Założenia systemu emerytal­
nego ustosunkowują się rów­
nież do problemów związanych 
z przekazywaniem gospodar­
stwa. Powinno ono być prze­
kazane jednemu następcy (lub 
państwu) z pierwszeństwem 
dla pracujących już na tej zie­
mi i posiadających odpowied­
nie kwalifikacje. Przewiduje 
się również podwyższenie rent 
rolnikom, którzy w latach ubie 
głych przekazali państwu zie­
mię.

Młodym system ten otworzy 
możliwości prawidłowego, 
wcześniejszego gospodarowa­
nia na ojcowiźnie. Sprawniej­
sza wymiana pokoleniowa w 
rolnictwie, dopływ młodej, 
kwalifikowanej kadry —wpły 
nie na dalszy wzrost produk­
cji rolnej.

Wstępne założenia systemu 
emerytalnego rolników, opra­
cowane przez Rząd, są obecnie 
poddawane w gminach i na 
wsiach powszechnej dvskusji. 
Oczekuje się, że konsultacje z 
rolnikami przyniosą szczegóło­
we, dogodne dla wszystkich 
rozwiązania najważniejszych 
problemów. Najbardziej inte­
resujące wnioski i propozycje 
do projektu systemu powszech 
nych emerytur dla rolników 
zostaną wzięte pod uwagę przy 
opracowywaniu ustawy, która 
będzie skierowana do rozpa­
trzenia przez Sejm. .Ustanowie- 
riie systemu emerytur rolni­
czych będzie wielkim przedsię­
wzięciem w polityce socjalnej 
PRL, kolejnym etapem w ni­
welowaniu różnic między mias 
tern a wsią, drogą do zmian 
strukturalnych i modernizacji 
rolnictwa — w interesie całe­
go narodu.

GRAŻYNA SZULAK

Barbara Dunin i Zbigniew Kur 
tycz — wykonują, w duecie 11 
piosenek: Zęby ludzie się ko­
chali. Złote lata, .Dwoje takich 
jak my. Cicha woda, Słodkie tan 
go dla ciebie. Zakochani bo mło 
dzi. i inne. Grają zespoły instru 
mentalne pod dvr. A. Skorupki 
i J. Szczygła. Polskie Nagrania 
„Pronit”, SX 1231.

Wiktor Zatwarski — aktor I pi® 
senkarz wykonuje 12 piosenek: 
Najpiękniejsze dziewczyny świa­
ta, Paryski charleston mego dziad 
ka, Pądż moim każdym dniem, 
Tango nocy. Tak w życiu jest, 
Srebrne wesele, i inne. Grają 
orkiestry pod dyr. A. Skorupki i 
W. Trzcińskiego. Polskie Nagra­
nia „Pronit”, SX 1388.
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Plany PWN na najbliższe lata Osiem przekładów

Encyklopedie powszechne

specjalistyczne i leksykony
Dobiega końca edycja Encyklopedii Powszechnej PWN. W 

ciągu tego rbku wszyscy subskrybenci za zwrotem kuponu, 
otrzymają tom ostatni. Było to wielkie przedsięwzięcie edy­
torskie — wydano drukiem 560 000 kompletów IV-tomowej 
encyklopedii powszechnej.
Zamierzenia PWN na naj­

bliższe lata obejmują zarówno 
powsżechr^e encyklopedie pod 
ręczne jak również encyklo­
pedie specjalistyczne z róż­
nych dziedzin wiedzy. Wśród 
pozycji tych na uwagę zasłu­
guje ilustrowany leksykon 
PWN, w wydaniu wielobarw­
nym. Prace nad tą pozycją są 
już daleko zaawarisowane. Bę 
dzie to w jakimś sensie połą­
czenie poprzedniego (ale już u- 
nowocześnionego) wydania lek 
sykonu PWN z wielobarwną, 
jednotomową małą encyklope 
dią PWN. Ilustrowany leksy­
kon nastawiony jest na dużą 
liczbę — 80 000 — maksymal­
nie krótkich i zwięzłych haseł,1 
ściśle związanych ze współcze

Konkurs na opowiadanie, reportaż, grafikę, fotoreportaż

Pejzaże wiejskie
Już po raz czwarty ogłoszony 

został konkurs na opowiadanie, 
reportaż, grafikę i fotorepor­
taż pn. „Pejzaże Wiejskie”. Or­
ganizatorami konkursu są tra­
dycyjnie trzy redakcje — po­
znański „Tydzień”, „Nowa 
Wieś” i „Plon”, każdorazowy 
gospodarz ogólnopolskich doży­
nek (w tym roku — Urząd Wo­
jewódzki w Lesznie) oraz Cen­
tralny Związek Kółek Rolni- 
czyf’s. Zarząd Głównv Związ­
ku Socjalistycznej Młodzieży 
Polskiej i Młodzieżowa Agen-

1 Po katastrofie „Boeingów”

i Eksperci badają 
czarne skrzynki
Eksperci amerykańscy i boleń 

derscy kontynuują w Waszyng­
tonie śledztwo w sprawie najtra 
liczniejszej katastrofy w historii 
lotnictwa, do jakiej doszło na 
lotnisku „I os Rodeos” w Santa 
Cruz de Tenerife na Wyspach 
Kanaryjskich.

Przystąpiono do analizy zawar 
łości dwóch tzw. czarnych skrzy­
nek, które są małymi kompute­
rami rejestrującymi oprócz roz­
mów pilotów wszystkie podsta­
wowe dane dotyczące sprawnoś­
ci samolotu w ciągu ostatnich mi 
nut przed ewentualną katastro­
fa. Specjaliści chcą znaleźć od­
powiedź na dwa nurtujące ich 
obecnie pytania: czy pilot. „Boein 
ga” KLM otrzymał zgodę wieży 
kontrolnej lotniska na start oraz 
czy w momencie startu samolotu 
holenderskiego „Boeing” znajdo 
wał się na prawidłowej pozycji? 
Krąży wiele wersji przyczyn ka­
tastrofy, żadna jednak nie zo­
stała, jak dotychczas, na tyle 
udokumentowana, by, ogłaszając 
ja oficjalnie, zakończyć spekula­
cje, których celem jest m. in. 
ochrona interesów poszczególnych 
towarzystw lotniczych i amery­
kańskiego koncernu „Boeine”.

PAP

Rekompensaty dla ofiar 
sterylizacji w Indiach
Agencja Samachar, powołu­

jąc się na wypowiedź indyj­
skiego ministra zdrowia i pla­
nowania rodziny, Raja Narai- 
na podała, że rząd centralny 
nakazał władtzom niektórych 
sćanów, aby ofiarom przymu­
sowej sterylizacji wypłaciły re 
kompensatę w wysokości 5 000 
rupii (około 530 dcl.). (PAP) 

snością. Pierwszy nakład tej 
książki w wysokości około 
200 000 egzemplarzy ma się po 
jawić już w przyszłym roku.

Równocześnie wobec duże­
go zainteresowania społeczeń­
stwa IV-tomową encyklopedią 
powszechną, wydawnictwo czy 
ni staranid aby ukazała się 
ona w liczbie około 50 000 kom 
pletów rocznie (w ciągu naj­
bliższych trzech—czterech
lat), które będą do nabycia w 
wolnej sprzedaży.

Wśród wydawnictw specjali 
stycznych najbardziej zaawan 
sowane są prace nad encyklo­
pedią chemii oraz fizyki współ 
czesnej. Ukaże się także ency 
klopedia wiedzy społeczno-po 
litycznej, bardzo potrzebna i 

cja Wydawnicza. Tematyką kon 
kursu jest obraz polskiej wsi 
oraz przeobrażenia zachodzące 
tam.

Konkurs ma charakter otwarty, 
wziąć w nim może udział każdy. 
Tegoroczny termin nadsyłania prac 
(jeden autor może przesłać ich kil­
ka) — do 15 lipca br. Reportaż i 
opowiadania nie powinny przekra­
czać 15 stron maszynopisu; prace 
graficzne winny umożliwiać repro­
dukowanie ich na jamach prasy; 
prace fotograficzne nie mogą prze­
kraczać rozmiarów 18X24 cm, a ca­
łość fotoreportażu nie może obej­
mować więcej niż 10 zdjęć czarno­
białych. Prace nadesłane na kon­
kurs — nigdzie wcześniej nie pu­
blikowane. Pierwsze nagrody za 
opowiadanie i reportaż wynoszą 
12 000 zł, za grafikę i fotoreportaż 
— 8 000 zł. Prace konkursowe na­
leży nadsyłać do redakcji maga­
zynu ilustrowanego „Tydzień”, ul. 
Śniadeckich 21, 80-773 Poznań. W 
kopercie opatrzonej godłem autora 
winna znajdować się koperta z je­
go nazwiskiem i adresem, (bran)

Baza kontenerowa w Gdyni

Kafary wbiły 
pierwsze pale

Rysują się pierwsze zręby 
powstającej w Gdyni bazy kon­
tenerowej. Po rozebraniu sta­
rego rejonu oksywskiego, ka­
fary wbiły pierwsze pale pod 
nawierzchnię 200-metrowego 
Nabrzeża Helskiego II. U jego 
nasady zlokalizowana będzie 
specjalna platforma do obsłu­
gi statków przewożących ła­
dunki w systemie RO-RO. W 
basenie nowej bazy pracuje no- 
głębiarka „Mątwa”, przygoto­
wująca podwodny teren pod 
osadzenie wielkich skrzyń żel­
betowych, z których od maja 
br. montowany będzie główny 
ciąg brzegowy terminalu.

Bazę — najnowocześniejszy 
rejon obsługi kontenerowców 
na Bałtyku, który od 1979 roku 
przyjmował będzie specialistycz 
r.e jednostki o tonażu do 50 000 
DWT i ekspediował ponad 1,2 
min ton towarów w pojemni­
kach — budują przedsiębiors­
twa Wybrzeża, kooperujące wt 
generalnym wykonawstwie 
gdyńskim Przedsiębiorstwem 
Budownictwa Przemysłowego. 

oczekiwana. Przygotowywany 
jest także przewodnik ency­
klopedyczny — literatura pol­
ska.

Na szczególną uwagę zasłu­
guje pozycja pt. „Obozy hitle­
rowskie na ziemiach polskich 
— przewodnik encyklopedycz 
ny”. Książka ta w przyszłym 
roku pojawi się na półkach 
księgarskich. Jest to opraco­
wanie przygotowane wspólnie 
przez Główną Komisję Bada­
nia Zbrodni Hitlerowskich i 
PWN.

Wśród innych pozycji ency­
klopedycznych przygotowywa 
nych przez PWN należy 
wspomnieć o jeszcze jednej. W 
związku z 60 rocznicą Rewo­
lucji Październikowej nakła­
dem wydawców radzieckich u- 
każe się XXIV tom wielkiej 
encyklopedii, poświęcony w ca 
łości ZSRR. PWN zamierza ten 
tom przetłumaczyć i wydać, 
wychodząc z założenia, iż bę­
dzie on cenną pozycją służącą 
wzbogacaniu wiedzy wśród na 
szych czytelników o Kraju 
Rad.

Jeśli chodzi o bardziej od­
ległą perspektywę, to warto 
wspomnieć o przygotowaniach 
PWN do wydania m. in. trzech 
encyklopedii: biologii, geogra­
fii i sztuki. (PAP)

Prezydentowi Filipin

S. Perkowicz złożył
listy uwierzytelniające
Ambasador nadzwyczajny i 

pełnomocny PRL w Republice 
Filipin, Stefan Perkowicz, zło­
żył listy uwierzytelniające pre­
zydentowi F. Marcosowi.

Po ceremonii oficjalnej am­
basador Perkowicz został przy­
jęty przez prezydenta 'Marco- 
sa na audiencji prywatnej.

Ambasador PRL w Republi­
ce Filipin akredytowany jest 
również w Japonii. (PAP)

„Koziołki" płacą
W 1039 grze WGL „Koziołki” 

w dniu 3 bm., w której odbyły 
się dwa losowania, wnłynęło 
81.244 zakładów wartości 252.732,— 
zł. Fundusz nagród wynosi 
139 002.— zł.

W losowaniu I stwierdzono: 
„czwórki” po 1.815,— zł. „trójki 
premiowane” no 154,— zł, „trój­
ki” po 54,— zł, „dwójki premio­
wane” po 25,— zł i „dwójki” po 
5.— zł.

W losowaniu TI stwierdzono: 
„czwórki” po 3.225,— zł, „trójki 
oremiowene” po 170,— zł. „trój­
ki” po 70,— zł, „dwójki premio­
wane” po 26,— zł i „dwójki” no 
6,— zł. 1319-K1

^Przeciętny Amerykanin 
sprzeciwia się“

Sustem ochrony zdrowia w 
Stanach Zjednoczonych jest 
źródłem ciągnięcia wielkich zy­
sków przez zajmujących się 
prywatną praktyką lekarzy i 
właścicieli szpitali oraz klinik. 
Często odbywa się to kosztem 
zdrowia a nawet życia pacjen­
tów. Decyzję o konieczności 
interwencji chirurgicznej po­
dejmuje lekarz, który przepro­
wadza operację. Często przy­
czyna takiej decyzji jest jedy­
nie dążenie do wyciągnięcia od 
pacjentów możliwie najwięk­
szej ilości pieniędzy.

Świadczy o tym wydana 
ostatnio książka Darida Ap- 
gooda „Przeciętny Amerykanin 
sprzeciwia się”. Autor pisze, 
że rocznie w Stanach Zjedno­
czonych przeprowadza się oko­
ło 3,2 miliona operacji, które 
nie są konieczne. Przynoszą one 
lekarzom roczny dochód w wy­
sokości 4.8 miliarda dolarów. 
Jak dowodzi się w książce, ofia 
rą takiego „leczenia” 'najczęś­
ciej padają kobiety, dzieci, jak 
również przedstawiciele niezbyt 
zamożnych warstw ludności. 
W następstwie niepotrzebnych 
operacji co roku /w USA umie 
ra około 16 000 ludzi.

Jeśli idzie o osoby niezamoż­
ne, przyczyna zgonów jest tu 
nieco inna. Tych którzy nie 
mogą zapłacić za operację, 
umieszcza się w klinikach uczel 
nianych, gdzie operują studen­
ci i początkujący chirurdzy.

literatury włoskiej
O osiem nowych pozycji 

wzbogaci się w tym roku lista 
polskich przekładów literatu­
ry włoskiej. Czytelnicy otrzy­
mają m. im. wybór z „Boskiej 
komedii” Dantego, opubliko­
wany w serii „Biblioteka Na- 
rodowa” Ossolineum, a także 
kilka powieści m. in. „Pusty­
nię Tatarów” Dina Buzzatiego 
i „Piękne lato” Cesara Pave_ 
se.

Wydawcy i tłumacze udo­
stępnili już polskiemu czytelni 
kowi wszystkie najbardziej 
znane i ważkie pozycje wło­
skiego piśmiennictwa. W wy­
sokich nakładach, częstokroć 
kilkakrotnie, ukazywały się u 
nas utwory Albertiego, Areti- 
na, Bellonci, Boccaccia, Lam_ 
pediusy, Michała Anioła, Mo- 
ravii, Petrarki, Quasimoda, 
Volpon.iego i innych pisarzy. 
W latach 1944—1973 nasze wy 
dawnictwa przybliżyły pol­
skiemu czytelnikowi 220 dzieł 
dawnej i współczesnej litera­
tury włoskiej.

W an ałcg i czn ym okres i e 
ukazało się we Włoszech 119 
książek polskich autorów.

Z prac komisji sejmowych

Zaopatrzenie w wyroby 
przemysłu lekkiego

Zaopatrzenie rynku w wy­
roby przemysłu lekkiego było 
tematem wspólnego posiedze­
nia sejmowych komisji: Han­
dlu Wewnętrznego, Drobnej 
Wytwórczości i Usług oraz 
Przemysłu Lekkiego. Podstawę 
do dyskusji stanowiły opraco­
wania zespołów poselskich, 
które wizytowały zakłady kon 
fekcyjne i obuwnicze, oraz do 
my towarowe i sklepy patro­
nackie w kilku miastach, atak 
że zapoznały się z giełdami to 
warowymi „Wiosna — 77” w 
Poznaniu.

Stwierdzono, że mimo wy­
datnej rozbudowy i moderni­
zacji przemysłu lekkiego przed 
siębiorstwa podległe temu resor 
towi nie nadążają jeszcze za 
szybko rosnącą siłą nabywczą 
społeczeństwa, nie są w sta­
nie dostosować w pełni asor­
tymentu, wzornictwa i jakoś­
ci -wyrobów do wymogów 
klientów. Wskazywano, że słu 
szne są decyzje inwestycyjne 
prowadzące do rozwoju i uno 
wocześnienia przemysłów ba­
wełnianego i wełnianego. Ale 
nie wszystkie niedostatki w 
produkcji wymagają inwesty­
cji. Na poprawę zaopatrzenia 
złożyć się powinny: poprawa 
jakości wyrobów przemysłu 
lekkiego. skracanie cyklu 
wprowadzania do seryjnej pro 
dukcji nowych, modnych j 
trwałych artykułów,

Innym źródłem bogacenia się 
właścicieli szpitali oraz leka­
rzy jest pobyt pacjentów w pla 
cówkach leczniczych. Pacjentów 
trzyma się często w szpitalu 
bez żadnej potrzeby, przedłuża 
się ich pobyt pod różnymi wy­
myślonymi pretekstami.

Bywa nawet tak, że szpitale 
„kupują” pacjentów od leka­
rzy płacąc im po 50—100 dola­
rów od osoby. Jako przykład 
autor książki cytuje wypowiedź 
dyrektora jednego ze szpitali 
w Dos Angeles. Przyznał on cy­
nicznie: „ołacimy za pacjenta 
100 dolarów i nie wypisujemy 
go tak dłuco, donóki rachunek 
nie wyniesie 1 000 dolarów. 
Rzeczywisty koszt jego pobytu 
i leczenia wynosi 400 dolarów. 
Dzięki temu maimy co najmniej 
500 dolarów czystego zysku.

Przyczyną śmierci 
picie wody

29-letnia Amerykanka Tina 
Christopherson odebrała sobie ży 
cie w niecodzienny sposób. Przy 
czyną śmierci było codzienne pi­
cie ogromnych ilości wody. Lęka 
rze twierdzą, że ,,dawka” wyno 
siła co najmniej 18 litrów dzien­
nie. Z

Donald Wri^ńti który przepro­
wadził obdukcję 'zwłok stwierdził, 
że Tina zmarła dlatego, gdyż 
„całkowicie zniszczyła chemiczną 
równowagę swego organizmu”.

PAP

Żeński zespół Lecha
mistrzem Polski w kręglarstwie
W Ząbkowicach Śląskich zakończył się czwarty turniej I dru­

żynowych mistrzostw Polski kobiet w kręglarstwie asfaltoWym. 
Tytuł mistrza Polski zdobyła drużyna Lecha.

Do punktacji końcowej mi­
strzostw wliczane były wyniki 
czterech turniejów. Dwa z nich 
rozegrano w Poznaniu, jeden w 
Krakowie i ostatni w Ząbkowi­
cach SI. W finałowym turnieju 
zwyciężył zespół Lecha — 2977 
pkt. przed Rzutem Ząbkowice 
Sl. — 2951 pkt., Czarną kulą Po 
znań — 2934 pkt. i Spartą Kra­
ków — 2774 pkt.

Indywidualnie turniej wygrała 
G. Kocan (Rzut) — 423 i 387 pkt. 
Wyprzedziła ona L. Garczarek 
(Lech) — 399 i 388 pkt. i K. Du­
dziak (Czarna Kula) — 369 i 405 
pkt.

Końcowe wyniki drużynowych 
mistrzostw Polski przedstawiają 
się następująco — drużynowo: 1. 
Lech — 11 575 pkt., 2. Czarna Ku 
la — U 304 pkt., 3. Sparta — 
10 948 pkt., 4. Rzut — 10 930 pkt. 
Indywidualnie: 1. G. Kocan — 
3 054 pkt., 2. K. Dudziak — 3 004 
pkt., 3. I. , Szczeblewska (Lech) — 
2 995 pkt.

W tym samym terminie w Kra 
kowie odbył się turniej męż­
czyzn. Zwyciężyła w nim Czarna 
Kula — 4 973 pkt. przed Rzutem 
— 4 924 pkt., Spartą — 4 828 pkt., 
Lechem — 4 698 pkt. i Heliosem 
Olsztyn — 4 654 pkt. Indywidual­
nie turniej w Krakowie wygrał 
K. Kulbacki z Rzutu — 854 i 840 
pkt. przed R. Żarną (Czarna Ku 
la) — 831 i 854 pkt.

Zespołom męskim do zakończe­
nia mistrzostw Polski pozostał 
jeszcze jeden turniej w Olsztynie, 
który rozegrany zostanie 15 ma 
ja. Po czterech turniejach punk­
tacja jest następująca: 1. Czarna 
Kula — 19 240 pkt., 2. Rzut — 
19 072 pkt., 3. Lech — 18 726 pkt., 
4. Sparta — 18 435 pkt. 5. Helios

W. kubański 
trenuje w Warszawie 
W poniedziałek przed połud­

niem zebrali się w Warszawie 
piłkarze pierwszej reprezentacji 
Polski, która w środę w Płocku 
zmierzy się z drugim zespołem 
Rumunii.

Stawili się wszyscy powołani 
zawodnicy. Przyleciał także z 
Brukseli — Włodzimierz Lubań- 
ski. Ten świetny napastnik wy­
stąpi w środowym snotkaniu. 
Nasi piłkarze zamieszkali w ho­
telu „Novotel”, a po południu 
odbyli ponad godzinny trening 
na stadionie „X-lecia”. (PAP)

M. Andretti wygrał 
„Grand Prix“ USA
W Long Beach rozegrano wy­

ścig samochodowy formuły I e 
„Grand Prix” USA. Zwyciężył 
Amerykanin Mario Andretti na 
„Lotusie III”. Pokonał on 80 okrą 
żeń toru (po 3,02 km każde) w 
czasie — 1:51.35,470, co dało prze­
ciętną szybkość — 139,835 km/godz. 
Drugi był Austriak Niki Lauda 
na „Ferrari” — 0,773 sek. straty, 
a trzeci Jody Scheckter (RPA) na 
„Wolfie — Fordzie” — 3.084 sek. 
straty.

W klasyfikacji „Grand Prix” 
prowadzą Jody Schecker i Niki 
Lauda — po 19 pkt. przed Argen 
tyńczykiem Carlosem Reuteman- 
nem — 13 pkt. i Andrettim — 11 
pkt. (PAP)

pon;edz;elne
Na zakończonych w niedzielę 

w Sosnowcu 48 Indywidualnych 
Mistrzostwach Polski Seniorów w 
boksie reprezentacja okręgu po­
znańskiego zdobyła zaledwie dwa 
medale (Z. Nowak srebrny i J. 
Stachowiak brązowy).

Trener pięściarzy Olimpii — 
ZDZISŁAW SZAFRAŃSKI: — Tur 
niej o mistrzostwo Polski był wy 
równany i stał na dobrym po­
ziomie. Nasza reprezentacja nie 
odniosła jednak sukcesów. Uwa­
żam, że zabrakło nanj trochę 
szczęścia. Moim zdaniem1 werdyk 
ty przyznające zwycięstwo Cle- 
mińskiemu nad Mazurem i Woż­
niakowi nad Guzielakiem były 
pomyłkami sędziowskimi. Swoją 
walkę półfinałową mógł wygrać 
teżz Stachowiak, jednak sędzia 
ringowy w drugiej rundzie udzie 

s Ijt mu dwóch ostrzeżeń za rze­
kome trzymanie, co wpłynęło na 
ostateczny werdykt. Uważam, że 
w ekipie wyróżnili się dwaj me- 

Idaliści, zawipdli natomiast ruty­
nowani pięściarze: Jakubowski i 
Guzielak. Wynikami, które osiąg 
męliśmy; 'jestem rozczarowany, 
'bowiem w, przygotowanie do mi­
strzostw włożyliśmy sporo pracy, 
a jej efęktów nie było widać.

Piłkarze ręczni Grunwaldu byli 
o krok od zdobycia Pucharu Pol 
ski. W ostatecznym bilansie ule­
gli jedynie stosunkiem bramek 
Anilanie Łódź.

Sekretarz <lekcji piłki ręcznej 
Grunwaldu — HENRYK PIO­
TROWSKI: — Jestem rozgory­
czony tym co widziałem w Ło­

— 17 870 pkt. Indywidualnie po 
czterech turniejach prowadzi R. 
Żarna, (wił)

W. Fibak zmierzy się 
z Francuzem Jauffretem

W tradycyjnym turnieju teni­
sowym w Monte Carlo Wojciech 
Fibak w pierwszej rundzie zmie 
rzy się dzisiaj z wielokrotnym 
mistrzem Francji Francois Jauff 
retem.

W deblu Wojciech Fibak wystą 
pi — podobnie jak w innych tur 
niejach z cyklu rozgrywek WCT 
z „latającym Holendrem” — To 
mem Okkerem. W pierwszej run 
dzie para polsko-holenderska 
grać będzie z Włochem Corrado 
Barazzuttim i Onny Parunem 
(Nowa Zelandia). (PAP)

Z. Nowak w kadrze
na ME w Halle

Po mistrzostwach trener kadry 
narodowej Michał Szczepan usta 
lił 22-osobową kadrę pięściarzy, 
którzy rozpoczną 6 kwietnia zgru­
powanie w Zakopanem przed mi­
strzostwami Europy w Halle. W 
każdej wadze powołanych zosta­
ło po dwóch pięściarzy.

Oto ich nazwiska (w kolejności 
wag): Raubo i Pielesiak, Sred- 
nicki i Różnicki, Borkowski i 
Wawrzyniak, Gotfryd i Kikowski, 
Tomczyk i Nowak, Gajda i 
Szczerba, Nowik i Kicka, Rybic­
ki i Wilaszek, Jankowski i Niem 
kiewicz, Kucharczyk i P. Skrzecz, 
Kuskowski i Biegalski. Zaskoczę 
niem dla kibiców pięściarstwa 
może być brak w tej grupie ta­
kich bokserów jak Czerwiński i 
Kosedowski. Obaj oni jednak 
zgłosili się z prośbą o niepo- 
woływanie ich do kadry. (PAP)

Wysokie lokaty 
judoków Olimpii

Dwie wysokie lokaty wywalczy 
li młodzi judocy Olimpii na o- 
gólnopolskim turnieju klasyfika­
cyjnym juniorów. P. Dyczkowski 
zajął drugie miejsce w kategorii 
62 kg, a P. Pokrywka trzecie w 
wadze ponad 83 kg. Obaj zawód 
nicy należą do kadry narodowej 
juniorów, (wił) j

TKKF Orzeł najlepszy 
w Karate-do Shotokan
Zawodnicy TKKF Orzeł Poznań 

odnieśli sukces na rozgrywanych 
w Bydgoszczy ogólnopolskich za 
wodach Karate — do Shotokan. 
Imprezę przeprowadzono w na­
stępujących konkurencjach: kata 
indywidualne kobiet i mężczyzn, 
kata zespołowe mężczyzn, kumite 
zespołowe mężczyzn.

Poznański zespół walczący w 
składzie: A. Anczykowski — 3 
kyu, P. Fechner — 4 kyu, G. Ko 
walski — 1 kyu wygrał zdecydo 
wanie w kata zespołowym, wy­
przedzając AZS WSM Szczecin 
i TKKF Pomorze Bydgoszcz. W 
kumite zawodnicy Orła zajęli 
czwarte miejsce, (wił) 

dzi. W pierwszym dniu turnieju 
wygraliśmy ze Śląskiem Wrocław 
18:16, Anilana pokonała Stal Mie 
lec 25:20. Sobotni bezpośredni 
mecz Grunwaldu z Anilaną zakon 
czył się remisem 21:21. Wiadomo 
więc było, że przy zwycięstwach 
Grunwaldu i Anilany w ostatnich 
meczach, o pierwszym miejscu 
zadecyduje stosunek bramek. 
Myśmy wygrali wysoko ze Stalą 
31:17. Anilana aby zdobyć Puchar 
musiała wygrać różnicą minimum 
12 bramek. Tak też się stało. Ło 
dzianie pokonali Śląsk 31:19. 
Przykro było patrzeć, jak wróci a 
wianie nie czynią nic, aby wal­
czyć o korzystniejszy rezultat. 
Gdyby Anilanie potrzebne było 
wyższe zwycięstwo, z pewnością 
by je odniosła. Taka postawa, 
jaką zademonstrował mistrz Pol­
ski — Śląsk, nie ma nic wspól­
nego ze sportem.

Po raz pierwszy rozegrano dru 
żynowe mistrzostwo Polski ko­
biet w kręglarstwie asfaltowym. 
Tytuł ten zdobył zespół Lecha 
Poznań.

Kierownik sekcji kręglarskiej 
Lecha MARIAN ANDZlNSKI: — 
Cieszymy się z tego sukcesu, któ 
ry nie był jednak dla nas nie­
spodzianką. Znając poziom pre­
zentowany przez rywali liczyliśmy 
na pierwsze miejsce. Dziewczęta 
nie zawiodły. W naszej sekcji re 
gularnie trenuje 10 zawodniczeK 
W mistrzowskich turniejach star 
towaliśmy w składzie: Danuta 
Ludwicka, Barbara Kałnińska, 
Lucyna Garczarek i Irena Szczeb 
lewska. (wił)



Praca
Zarząd Robotniczej Spółdzielni Mieszkaniowej 

Lokatorsko-Własnościowej H. Cegielski w Poznaniu

ZAWIADAMIA, ZE 

ZEBRANIA INFORMACYJNE 
dla członków oczekujących na przydział mieszkań

Pomoc domowa potrzeb­
na (2 osoby, osobny po­
kój, wynagrodzenie bar­
dzo dobre). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla

O Samochody

Sprzedam nieruchomość 
dwupiętrową z budyn­
kiem gospodarczym, gara 
żem, ogrodem 1500 m2, 
Szamotuły, wolne itrzypo 
kojowe mieszkanie 100 m1 
parter, c. o., telefon. O-
ferty .Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 18774g.

Usługowa Spółdzielnia Inwalidów w Poznaniu
I A, że w ramach usług dla ludności

URUCHOMIŁA Z DNIEM 1 KWIETNIA BR.

ODBĘDĄ SIĘ W NASTĘPUJĄCYCH TERMINACH:
• 13. IV. 1977 r. — członkowie przyjęci do 1971 r. włącznie
• 14. IV. 1977 r. —

członkowie przyjęci w latach od 1972 r. do czerwca 1973 r.
• 15. IV. 1977 r. —

członkowie przyjęci w latach od grudnia 1973 r. — 1971? r. 

Wszystkie w/w zebrania odbędą się w sali konferencyjnej 
Zakł. Przem. Metalowego H. Cegielski (II ptr. nad Domem

Sprzedam Skodę - Lux w 
bardzo dobrym s-tanie. In­
formacje: tel. 66-54-22 w
godz. 9—15. 80802g
Sprzedam części Renault 
12. Jankowo Dolne 13.

18962g

Zamienię dom: 3 pokoje, 
kuchnia, łazienka, woda, 
c. o„ 2.000 m2 ogrodu, 
plus działka ogrodnicza, 
Luboń — na dcm w Pusz 
czy ko wie. może być bez 
wygód. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18823g

W A R S Z T 
BIEŻĄCYCH NAPRAW SAMOCHODOWYCH
specjalność: ELEKTROMECHANIKA SAMOCHODOWA 4
w Poznaniu, uL Dworkowa 9 oraz

Kultury) przy ul. Dzierżyńskiego 223/229 o godzinie 17.

Prosimy o zabranie legitymacji członkowskich.
977-K1

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
3 kwietnia 1977 r. zmarł nagle po pracowi­

tym życiu, przeżywszy 62 lata, mój najdroższy 
mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, ukochany brat,
szwagier, teść, wujek i. dziadek 
szlachetny i pełen dobroci

człowiek

HENRYK ZIELIŃSKI

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

Strapiona
żona z rodziną

Ul. Modra 19 m. 6. 20805g

Dnia 1 kwietnia 1977 roku zmarł

HENRYK SREDNICKI
kierownik Fasowni w Laboratorium Galenowym, 
długoletni pracownik naszego Przedsiębiorstwa.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego człowie­
ka, sumiennego i cenionego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają :

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa 

Zaopatrzenia Farmaceutycznego 
„Cefarm” w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 11.10 
na cmentarzu górczyńskim.

1209-K3

tDnia 4 kwietnia 1977 r. zmarł, przeżywszy
92 lata, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek, śp.

JAN WEINERT
mistrz krawiecki

senior miasta i rzemiosła, ppor. Powstania Wiel­
kopolskiego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, Srebrną Odznaką Izby Rze­
mieślniczej, Srebrną Odznaką Koła Śpiewaczego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi­
nie 16 na cmentarzu parafialnym w Borku.

Strapione

dzieci i rodzina

Borek Wielkopolski. 20804g

Dnia 1 kwietnia 1977 roku zmarł nasz były, 
zasłużony, długoletni pracownik

mgr IGNACY ŁYKO
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem 
Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 6 kwietnia 1977 r. 
na cmentarzu na Junikowie.

Rodzinie
czucia składają :

Zmarłego wyrazy głębokiego współ-

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Zarządu 

Międzynarodowych Targów Poznańskich 
1254-K3

tW dniu 4 kwietnia 1977 r. zmarł nagle w 67 
roku życia, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, ojciec, kochany dziadek, 

brat, szwagier i wujek, śp.

józef Śmiałek
krawiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 11 na cmentarzu parafialnym w Komor? 
nikach.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Komorniki, ul. Poznańska 15. 20803g

tW dniu 3 kwietnia 1977 r. zmarła, przeżyw­
szy lat 88, nasza kochana ciocia, opatrzona 
Sakramentami św., śp.

BARBARA KURNATOWSKA
Msza św. żałobna i pogrzeb odbędą się w 

śrcdę, 6 bm. o godz. 11 w kościele parafialnym 
w Modrzu.

Strapione

siostrzenice

Modrzę, woj. poznańskie. 20816g

tDnia 2 kwietnia 1977 roku zakończyła swój 
pracowity żywot, nasza nieodżałowana sio­
stra, ciocia i szwagierka, przeżywszy Lat 79, śp.

HELENA KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Strzałowa 7 m. 2. 1233-U3

© Nieruchomości
Sprzedam łub zamienię 
dom, warsztat, sklep, o-
gród, Kaliszu
mek Poznaniu,

na do- 
okolice.

Tel. 717-18, lub oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18880g.

Sprzedam parcelę nadają 
cą się na warzywnictwo; 
hodowlę, pod letniak, czę 
ściowo zabudowana, opło 
towana, zadrzewiona. Jest 
pokój, kuchnia, przy gra 
nicy Poznania. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18837g.

ANTYKOROZYJNE ZABEZPIECZENIE 
PODWOZI SAMOCHODOWYCH
w Poznaniu, uL Kościuszki Powstańców Wlkp.

1150-K1

Sprzedam dom z ogro­
dem, 18 km od Poznania. 
Adres: Dopiewo, ul. Leś-
na 40. 20669g

Sprzedam zagospodarowa 
ny ogródek działkowy — 
Sypniewo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18876g.

Sprzedam działkę budów 
laną w Luboniu, o pow. 
1.194 m«. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 18730g

Kupię działkę oudowlaną 
w Plewiskach — Przeźmie 
rowie — Baranowie. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 18J65g.

W dniu 29 marca 1977 roku w wieku 62 lat 
zmarła

Dnia 3 kwietnia 1977 r. zginęli śmiercią tra­
giczną nasz przyjaciel i kolega

JOZEFA KWOCZ
Z serdecznym żalem żegnamy byłą długolet­

nią pracownicę i niezapomnianą koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Rada Spółdzielni — Zarząd — Rada Zakładowa 
Koło Emerytów i Rencistów 

Woj. Spółdz. Pracy Usług Pralń.-Farb. 
„Świt” w Poznaniu

Pogrzeb odbył się dnia 2 kwietnia 1977 r. na 
cmentarzu na Starołęce.

1253-K3

Dnia 3 kwietnia 1977 reku odszedł od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św„ mój najdroższy 
i nigdy niezapomniany mąż, nasz ojczulek, 
dziadek, teść, zięć, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 69, śp.

MARIAN MIZGALSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi­

nie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieśkładanie kondolencjL
Odjazd autobusu z uL Fabrycznej 38 
o godzinie 11.

Dnia 29 marca 1977 roku zmarł

2tmig

mgr ALEKSANDER ROSA
były długoletni pracownik Zakładu.

Rodzinie Zmarłego serdeczne współczucia 
składają :

Rada Zakładowa — Dyrekcja 
Zakładu Energetycznego Poznań 

oraz Koło Emerytów

Pogrzeb odbył się w dniu 4 bm. na cmentarzu 
junikowskim.

I252-K3

Dnia 2 kwietnia 1977 r. zmarł w Szczecinie 
w wieku lat 75

MGR INŻ. ROLNICTWA

SZCZĘSNY CHEŁKOWSKI
były dyrektor techniczny Centralnego Zarządu 
Państwowych Nieruchomości Ziemskich, były 
dyrektor Zarządu Okręgu PGR w Koszalinie, 
były dyrektor Biura ,Urządzeń i Melioracji 
w Szczecinie, działacz polonijny Warmii, były 
oficer Wojska Polskiego, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskńn Orderu Odrodzenia Polski, Wielko­
polskim Krzyżem Powstańczym, Złotym i Srebr­

nym Krzyżem Zasługi, Gryfem Pomorskim.
Pogrzeb odbędzie się w kościele parafialnym 

w Starymgrodzie, w środę, dnia 6 kwietnia br. 
o godz. 12,

o czym zawiadamiają 
pogrążone w głębokim smutku

żona, dzieci i rodzina
20674g

tDnia 2 kwietnia 1977 r. zasnął w Bogu, prze­
żywszy lat 69, po pracowitym i pełnym po­
święcenia życiu, mój najdroższy mąż, najuko­

chańszy tatuś, teść, dziadek, szwagier i wujek, 
śp.

FRANCISZEK ROSZYK
magister praw, 

były jeniec Oflagu VII B w Murnau.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

Strapione

żona, dzieci i rodzina
1229-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
31 marca 1977 roku zmarła po ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., pełna 
dobroci i szlachetnego serca moja kochana żo­
na, córka, siostra, synowa, bratowa, siostrze­
nica, szwagierka, ciocia i kuzynka, przeżywszy 
lat 46, śp.

HENRYKA POTOCKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążony

Ul. Dolna Wilda 28 m. Ł

mąż z rodziną

1236-U3

tDnia 4 kwietnia 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze nasza najdroższa mama, teściowa, 
babcia i prababcia, przeżywszy lat 74

SALOMEA SZUBERT
z domu Buciora

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 13.40 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Dąbrowskiego 43 m. 18. 1231-U3

dr JÓZEF MACNIAK
lekarz - ginekolog

Sprzedam działkę, dom 
wolnostojący wraz z ma­
teriałem. Budowa rozpo­
częta. Henryk Ganske — 
62-050 Mosina, Mickiewicza

Zgubiono dnia 
ścionek 
ksówce 
Junikowie. 
nagrodzę, 
m. 10.

. Znalazcę wy- 
Grurewaldzka 15 
_________  20719g

4. 18842g

ora® Jego syn

GRZEGORZ MACNIAK

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, ziemią 50 arów w 
Obornikach. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
18875g.

Parkiety — bezpyłowo cy 
klinuję, lakieruję. Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 18983g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, podłóg. 
Tel. 20-47-00, Łagodzkw 

18263g

Rodzinie Zmarłych wyrazy najserdeczniejszego 
współczucia składają

lekarze
Szpitala Położniczo-Ginekologicznego 

w Poznanaiu

20752g

mi

Dnia 2 kwietnia 1977 r. zmarł po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, namaszczony Oleja- 

--------- lat gQ, śp.św., przeżywszy

EDWARD
Pogrzeb odbędzie

BIEDROWSKI
się w środę, dnia 5 bm.

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

I230-U3

tDnia 3 kwietnia 1977 r. zginęli śmiercią tra­
giczną. namaszczeni Olejami św., mój jedy­
ny, najukochańszy mąż i tatuś, przeżywszy 

lat 38

oraz

JÓZEF MACNIAK 
lekarz medycyny 

najukochańszy synek i braciszek, śp.

GRZEŚ MACNIAK
lat 9

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni

żona i syn

Proszę o nieskładanie kondolencjL 
UL Grodziska 6. joeoeg

dniu 1 kwietnia 1977 roku zmarł nasz uko­
śny mąż, ojciec, teść, brat i dziadek, prze- 
y lat 57, śp.

IGNACY ŁYKO
zeb- odbędzie się 
;. 11 na cmentarzu

w środę, dnia 6 bm. 
junikowskim

smutku pogrążone

84 m. 4.
KU

tDnia 1 kwi 
pieniach, o] 
żywszy lat 68, 

ojciec, teść, d:

Pogrzeb odbę 
dżinie 11.55 na

Ul. Głogowska

żona i rodzina
1236 -U3

br. zmarł po ciężkich cier­
ny Sakramentami św., prze- 

kochany mąż, nasz drogi 
i wujek, śp.

MAJCHRZAK
się w czwartek, 7 bm. o go- 
ntarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone

X Dnia 3 kwietnia 1977 
I Sakramentami św., 

nasz kochany ojciec, te 
szy lat 63, śp.

STANISŁAW
Pogrzeb odbędz-ie się

;odz.

1232-U3

roku zmarł, opatrzony 
mój najdroższy mąż, 

ść i dziadek, przeżyw-

na cmentarzu

Piastowskie 3 m.

w środę, dnia 6 bm. 
na Miłostowie.
smutku pogrążona
żona z rodziną

1240-U3
sssn

s. t P.
STANISŁAW ZGORZELAK

mój kochany mąż zmarł 1 kwietnia 1977 roku.
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu na Junikowie,

Rynek Łazarski M.

o czym zawiadamia 
żona z rodziną

1237-U3

tDnia 2 kwietnia 1977 roku zakończyła swój 
pracowity żywot nasza najdroższa matka, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 79, śp.

MARIA KLICHOWSKA
z d. Pietrowiak

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Wyspiańskiego 11 m. 3. 1241-U3

Pracownicy poszukiwani
Zarząd Rejonu Budowlanego „Piła” - Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budownictwa Przemy­
słowego nr 2 w Poznaniu, Piła, ul. Motylew­
ska 5 (dojazd autobusem linii 6 — za cmen­
tarzem komunalnym) — zatrudni zaraz 
na budowach w Pile, Wałczu, Czarnkowie 
i Rogoźnie :

— murarzy - tynkarzy,
— betoniarzy - zbrojarzy,
— cieśli,
— stolarzy,
— szklarzy,
— blacharzy,
— dekarzy,
— monterów konstrukcji żelbetowych, 
— robotników niewykwalifikowanych. 
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego w 

Budownictwie, praca w akordzie.
Dla pracowników 

lane są kwatery.
Informacji udziela 

Dział Zatrudnienia 
dowlanego „Piła” w

zamiejscowych przydzie-

i zgłoszenia przyjmuje — 
w Zarządzie Rejonu Bu- 
Pile, ul. Motylewska 5 —

telefon 41-90 lub kierownicy budów w Wałczu
i Czarnkowie. 479-K2

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 31 marca 
1977 r. zginęli śmiercią tragiczną pracownicy 
Stacji Obsługi P. P. „Polmozbyt” w Poznaniu

JERZY SKUBISZEWSKI
RYSZARD ADAMEK

Straciliśmy serdecznych przyjaciół i kolegów 
oraz wzorowych pracowników’.

Cześć Ich pamięci!

Pogrzeby odbędą się 5 kwietnia 1977 r. o go­
dzinie U na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinom Zmarłych serdeczne wyrazy współ­
czucia składają :

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
ZSMP oraz współpracownicy 

PP „Polmozbyt” - Poznań

1210-K3

tDnia 1 kwietnia 1977 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 71, namaszczony Olejami św., 
mój najdroższy mąż, nasz kochany wujek, śp.

WALENTY ŻOŁNIEREK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. o go­

dzinie 9.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Sikorskiego 14 m. 22. 1234-U3

+ Dnia 31 marca 1977 roku zmarł nagle, prze­
żywszy lat 86, opatrzony Sakramentami św., 

mój najdroższy mąż, najukochańszy tatuś, teść, 
dziadek i pradziadek, śp.

PIOTR WALEWICZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córkami i rodziną

Ul. Kniewskiego 24 A m. 22. 1235-U3

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
2 kwietnia 1977 r. zmarł; opatrzony Sakra­

mentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
najtroskliwszy ojciec, ukochany dziadek, brat, 
zięć, teść, szwagier i wujek

KAZIMIERZ NOWAK
mistrz szewski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm. o godzi­
nie 14.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pozostaje

żona z rodziną

Ul. Podkomorska 5. 20831g

+ Dnia 1 kwietnia 1977 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 81, opatrzona Sakramentami św., 

nasza droga ciocia, śp.

MARIA OTTO
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie,

o czym zawiadamia w smutku pogrążona

Ul. Gwardii Ludowej 57 m. 6. 1239-U3
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Wtorek

Ireny 
Wincentego

Słońce: 6.18—19.33

IL TEATR? J 
i .t V OPERA — g. 17 — przedstawię

■»ie zamknięte „Kopciuszek”.
MUZYCZNY — g. 19 przedsta- 

iL^enie zamkn. „Machiavelli”.
L NOWY — g, 19 „Letnicy^. -
•'MAŁKI i AKTORA — g. 10 

o^tnoteusz”.

ti. kuma 1
KE>F 'MUZA — g. 12.30 „Zapach 

JftMłfety” (Wł. 18 1.), g. 15.30 17.45 
^bi«wy ochronne” (poi. 18 1.), g. 

\20 i?KF „Kamera” (s. zamkn.).
‘ KEw PAŁACOWE — g. 15 
.jKróAkie wakacje” (wł. 18 1.), g. 
17*1 19 W DKF.

^OiyLO — g. 10, 12.30, 15 „Nie 
Oglądaj «ię teraz” (ang.-wł. 18 1.), 

< g. 17.30, SU „Lokator” (fr. wersja 
oryg. z listą dialogową — 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30 „Policja 
dziękuje” (wł. 15 1.), g.16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

GONG — g. 10, 12, 16, 18 „Z 
podniesionym czołem” (USA 18 
1), g- 20 »Alfrćdo, Alfredo” (wł. 
18 1-).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Moi 
>wjnciele” (wł. 18 1.).

< ^GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 
18 „Goście” (USA 18 1.), g. 20 
„Kes” (ang. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Con 
amore” (poi. 15 1.).

MALTA — g. 16, 18, 20 „Ikar” 
f (NRD Ko.).

MINIATURKA — g. 15.15 „Ja- 
f rosław Dąbrowski” (poi. b o.), g. 
f 17.45, 20 „Dzieje grzechu” (poi. 18 

1.).
OLIMPIA — g. 15, 17.30 , 20 „Ro 

mantyczna Angielka” (ang. 18 1.).
OSIEDLE — g. 15, 17, 19 „Gdzie 

jest generał” (poi. b.o ).
PANCERNIAK — g. 17, 19.30 

„Ludzie godni szacunku” (wł. 18 
L).

RIALTO — g. 10, 12, 14,, 16, 18, 
20 „Stara strzelba” (fr. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16, 
19 „Płonący wieżowiec” (USA 15 
L).

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Zew 
krwi” (ang.-hiszp. 12 1.), g. 19.30 
„Na krańcu świata” (austral. 18 
1-).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
' 20 „Rafferty i dziewczyny” (USA 

15 1.).
WILDA — g. 10, 13, 16.15, 19.30 

, „Człowiek z marmuru” (poi. 15 
' L).

WRZOS (Luboń) g. 18 „Prze­
praszam, czy tu biją?” (poi. 18 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
^Pirat” (meks. b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—18.

Ł pyguny 1

SZPITALE: interna, chirurgia,
okulistyka — ul. Garbary 17; chi­
rurgia dziecięca — ul. Krysiewi­
cza 7; laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po- 

( rady lekarskie tel. 637-35; wypad- 
■ ki uliczne i w miejscach pu­

blicznych — tel. 999.
Podstacje; ul. Bukowa 1, tel. 

32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
teL 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
UL Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń. teL 120-399; Swarzędz, tel. 309 
i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
»v codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego 1 chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 19, Głogowska 107/109, aL 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

gę mia ~1
PROGRAM I: 8.35 Olsztyński 

konc. rozrywk.; 9.05 Po jednej 
piosence; 9.30 Radio Praga prezen 
tuje; 9.45 Muz. wycinanki — Ka 
pele regionalne z Opoczna; 10.08 
Tańce węgierskie; 10.30 Niezapom 
niane stronice „Ta trzecia” — 
fragment noweli H. Sienkiewicza; 
10.40 O. Peterson gra bossa novy; 
11.15 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Rzeszowskie propozycje mu 
zyczne; 12-25 „Jasio konie poi’” 
— polskie ballady ludowe; 13 
Śpiewa Peter Matę; 13.15 Produ­
kujemy, sprzedajemy, kupujemy; 
13.35 Muzyka ludowa Węgier; 14 
Tu Radio Kierowców; 14.03 Ze­
społy w repertuarze popularnym; 
14.25 Rytmy młodych; 15.10 Z kom 
pozytorsklej teki A. Zielińskiego; 
15.35 Żołnierski koncert życzeń; 
16.11 Laureaci konkursu improwi- 
zacji jazzowej; 16.30 Aktualności 
kulturalne; 16.35 Interserwis; 17 
Radiokurier; 17.20 Problemy kul­
tury fiz.; 17.30 Spiewaj?.cv akto­
rzy; 18 Muz. i Aktualności; 18 33 
Przeboje sprzed lat; 19.15 Ork. PR 
i TV w Łodzi; 19.10 Mistrzowie na 
stroju — Nat King Cole; 20.05 Pra- 
wo przechodzenia zmian ilościo­
wych w Jakościowe; 20.25 Konc. 
Życzeń Miłośników Muz. Poważ­
nej; 21.05 Olimpijski alert młodzie 
ty — Moskwa 80; 21.28 Muz. ka- 
lejdoskcn; 22.23 W rytmie tanga; 
22.30 Biuro listów odpowiada; 
22.40 Mini-recital Ewy Demarczyk; 
23.12 Wiadomości sportowe; 23.15 
„jam session”.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19„ 20, 21, 22, 
23. /

PROGRAM II: 8.35 „Mój dom, 
moje osiedle”; 9/ Motywy polskie

✓ S T R 6 N A

| Ważne „dni" w kwietniu

Przyroda
naszym przyjacielem

W kwietniu 
tradycyjnie jiuż 
przypada Mię­
dzynarodowy 
Tydzień Czy­
stości Wód — 
od 1 do 7, 
przez ca^y na­

tomiast miesiąc trwają „Dni 
lasu i zadr zew ień”. Organiza­
torami ich obchodów są tym 
razem powołane komitety przy 
miejskich, dzielnicowych i
gminnych ogniwach FJN.
Skoncentrują się one na sze­
roko rozumianym upowszech­
nianiu idei ochrony przyrody 
i kształtowaniu naturalnego 
środowiska, poprzez popula­
ryzację ogłoszonych przez 
Ogólnopolski Komitet FJN 
konkursów, podejmowanie róż 
nych przedsięwzięć środowis­
kowych akcję propagandową.

W Poznańskiem pod egidą 
WK FJN, przy współudziale 
Kuratorium Oświaty i Wycho 
wania oraz Komendy Ch^rag 
w i ZHP, szeroko spopularyzo­
wano te kwietniowe obchody 
„dni” bliskich każdemu czło- 
włekowi. Postanowiono, iż

Pierwszy sklep 
ogólnospożywczy 

na Osiedlu Kopernika
Zanim na Osiedlu im. Miko 

łaja Kopernika otwarty będzie 
duży pawilon handlowo-usłu­
gowy, znajdujący się obecnie 
w budowie, w tych dniach 
przekazano do użytku znacz­
nie . mniejszy obiekt o po­
wierzchni użytkowej 145 m 
kw. Mieści się w nim sklep o- 
gólnospożywczy (czynny w 
godz. 6—20). Około 2 000 miesz 
kańców tego osiedla może ku 
pować na miejscu artykuły 
pierwszej potrzeby.

Inwestorem pawilonu jest 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Grunwald” i z jej inicjatywy 
przystąpiono do budowy.' O- 
biekt wybudowała załoga Poz 
nańskiego Kombinatu Budow­
lanego w Suchym Lesie. Ume­
blowaniem i wyposażeniem pa 
wilonu zajął się użytkownik 
— Wojewódzka Spółdzielnia 
Spożywców „Społem” z Pozna 
nia. Jej to zasługa, że od chwi 
li zakończenia robót budowla­
nych do otwarcia sklepu minę 
ło tylko około trzech tygodni. 
Dzięiki temu 31 marca br. w go 
dżinach popołudniowych miesz 
kańcy mogli już nabywać ar­
tykuły w nowym pawilonie.

(a)

w twórczości J.F. Telemanna; 9.46 
Dla przedszkoli „Aaa, kotki dwa” 
— słuch.; 10 Kto się z czego śmie 
je; 10.30 Konc. z nagrań Ork. i 
Chóru PR i TV w KrakoWie; 11 
Recital skrzypcowy G. Kremera; 
11.40 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Ostatni z pierwszych” — fragm. 
pow. T. Łopalewskiego; 12.45 A. 
Kawecka śpiewa cykl pieśni „W 
mroku gwiazd” K. Szymanow­
skiego; 13 Dla kl. III—IV (wych. 
muz.) „Głosy i dźwięki”; 13.20 M. 
Glinka: Jota Aregonesa; 13.35 Ze 
wsi i o wsi; 13.50 Muz. pocztówka 
z Budapesztu; 14.10 Więcej, lepiej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Radio — 
Moskwa; 14.45 Utwory organowe 
Franciszka Liszta; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Studio 
Słonecznik; 16 Śpiewają Wrocław­
skie Skowronki Radiowe; 16.10 Ze 
Stołecznej Estrady; 16.25 Mel. z 
operetek; 16.40 Mag informac.; 16.50 
Radioexpress; 17 Ludwig van Beet 
hoven: Fantazja c-moll op. 8o na 
fortepian, chór i ork.; 17.20 „Lite­
ratura na świecie”; 17.40 Z mikro 
fonem przez trzy zmiany; 17.55 
Szkice o polskiej muzyce dziewięt 
nastowiecznej Warszawy; 18.40 Śla 
dem inwestowanych miliardów; 
19 Podróże muzyczne po kraju; 
19.30 „I do szabli i do szklanki...”; 
20.3o Nowości kwietniowe Teatru 
Polskiego Radia; 21 Ze świata ope 
ry; 21.40 Korespondencja z zagra­
nicy; 21.52 Cayella Bydgostiensis 
gra Canzony z Tabulatury Pelpiń- 
skiej; 22.10 Radiowy Tygodnik Kul 
turalny; 22.50 Z inicjatywy P. Sa- 
chera; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 „Pro Musica Antigua” z 
Brukseli.

WIADOMOŚCI: 4.30, 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23/30.

PROGRAM III: 8.05 Przerwa kon 
serwacyjna; 14 Muzyka wokalna i 
organowa J.S. Bacha; 15.10 „Pano­
wie w słomkowych kapeluszach” 
— kapela uliczna Waganty z Kra 
kowa; 15.0 „Mumie z kościoła św. 
Marka”; 15.45 Stare przeboje przy 
pominą B. Ferry; 16 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; IS.Zfl Portrety pol­

wszystkie inicjatywy służyć 
mają dalszemu kształtowaniu 
— zwłaszcza wśród młodzieży 
— właściwego stosunku do 
przyrody i nawyku jej posza­
nowania, zachowaniu piękna 
naturalnego krajobrazu, zapo 
bieganiu wszelkim przejawom 
jego niszczenia.

Ptzygotowane są więc przez 
młodzież i dorosłych zbiorowe 
akcje sadzenia lasu, tematycz 
ne seminaria, spotkania dys­
kusyjne, zajęcia szkG-lne i 
zbiórki harcerskie. Ekspono­
wane są w różnych miejsco­
wościach Poznańskiego foto- 
gazetki i specjalne gabloty, u_ 
rządza się konkursy wiedzy, 
rajdy piesze i rowerowe połą­
czone z sadzeniem drzew.

Komenda Chorągwi ZHP o_ 
głosifła nadto konkurs „Na­
szym śpiewającym przyjacio­
łom”, którego celem jest c-to- 
czenie opieką ptaków poprzez 
przede wszystkim budowę pta 
sich domków lęgowych. Akcję 
tę podjąć mają wszystkie śro­
dowiska młodzieżowe, zwłasz 
cza zaś szczepy, drużyny i za­
stępy harcerskie, (bop)

POZNAŃSKI

Niebawem w sprzedaży u- 
każe się nowy plan Pozna 

ma, a już trwają przygotowania 
do kolejnej edycji. W Biurze Geo 
dęty Miejskiego dowiadujemy 
się, iż przyszłoroczny plan uka- 
że się w nowej szacie graficznej 
oraz zawierać będzie dodatkowe 
informacje. M. in. zaznaczone bę 
dq miejsca zwartej zabudowy u- 
hic i zblokowane numery pose­
sji. Osobny arkusz stanowić bę­
dzie plan śródmieścia, (ask)

Na H Ogólnopolski Solon 
Barwnych Przeźroczy 

DIA-POL 77, który odbywał się 
w Radomiu, Poznańskie Towa­
rzystwo Fotograficzne wysłało w 
lutym br. zestaw prac pięciu 
swoich członków. Ostatnio na­
deszła wiadomość, że z grupy 
tej przeźrocza Piotra Jasińskiego 
pt. „Do pożaru" i Włodzimierza 
Kurnatowskiego pt. „Wypadek" 
otrzymały dyplomy Radomskie­
go TF. Gratulujemy! (c)

podsumowany został kon- 
* kurs dla kolporterów ksią­

żek zorganizowany przez PP 
„Dom Książki" w Poznaniu. Naj 
lepsze wyniki w Poznaniu uzy­
skali: Wiesław Kląskała — „Dom
Studenta", Bogusław Afek i Hen 
ryk Wiśniewski — „Zremb", Jó­
zef Nowakowski — „Transbud”, 
Franciszek Schmidt — HCP i Hen 
ryk Prusiewicz z Zakładów Kor­
kowych. (stach)

skich jazzmanów — J. Ptaszyn- 
Wróblewski; 16.45 Nasz rok 77-my; 
17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 Z obu 
stron kamery; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia; 19.35 Opera tygodnia 
C. Montevęrdi: „Orfeusz*’; 19.50 
„Śpiąca królewna” — pow.; 20 
Mini-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 20.40 Andre 
Ady — w setną rocznicę urodzin; 
21.05 Wielki pianista — Wł. Horo­
witz; 21.50 „Nowi” śpiewają Ba- 
characha; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — Ella Fitzgerald; 22.15 
Pow. w wyd. dźw. — „Srebrne 
orły”; 22.45 „Jest taki rodzaj ci­
szy” — gra i śpiewa zespół The 
Carpentiera; 23.05 Czas relaksu; 
23.50 Na dobranoc gra Benny 
Goodman.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 15, 17, 
19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radk>ex- 
press; 14.25 „Myśl współczesna” — 
„System książki*’; 15 , „Notatnik 
kulturalny”; 15.10 „Nieustający 
ostry dyżur*’; 15.30 Maty­
siakowie; 16.05 J. F. Haendel: Con 
certo grosso B-dur op. 6 nr 7; 16.20 
Wszechnica rodzinna; 16.40 Z cy­
klu „Postawy i działanie”; 16.50 
Radioexpress; 17 Mel. Bacharacha; 
17.15 Aud. społ.; 17.25 Muz. popu­
larna; 17.45 „Przechadzki po Po­
znaniu*’; 18.10 Śpiewa Chór Chło­
pięcy pod dyr. J. Kurczewskiego; 
18.25 Rozmowa o sprawach rolni­
ctwa; 18.4q Sztuka wczoraj i dziś 
— „Polskie malarstwo XIX wie­
ku”; 19 Radiowo-TV Szkoła Śred­
nia dla Pracujących — Język pol­
ski — Sonety — czyli natury opi­
sanie; 19.15 Język angielski; 19.30 
Historia Konkursów Muz.; 20.17 
Dzieła G. Mahlera; 22.15 W świe­
cie humanistyki; 22.35 „Impresje 
jazzowe”.

WIADOMOŚCI: 12, 16.

t TEŁEWII1A 1
PROGRAM 1: 8 — R-TV Szko­

ła Średnia — Chemia, 1. 23, sem. 
2: „Węglowodany nasycone”; 6.30

Potknięcia na drodze

pocztowych przesyłek

Na każde 100 000 wykona­
nych przez pocztę usług 
— 6 nie zadowala klien­

tów. Gdyby posłużyć się tylko 
wskaźnikami — nie jest to du­
żo. Ale gdy czeka się właśnie 
na ten list, na t ę przesyłkę 
czy pieniądze — praca poczta 
wywołuje sporo krytycznych 
uwag.

Dlatego też zapewnienie po 
cztowym przesyłkom maksy­
malnego bezpieczeństwa, tak, 
by paczki nie ginęły, listy tra­
fiały do rąk adresatów, a pie­
niądze nie musiały być uzupeł­
niane z czyjejś kieszeni — jest 
stale aktualnym zadaniem or­
ganizatorów i pracowników 
poczty.

Nie jest to sprawa prosta, 
bowiem aby poprawa była od­
czuwalna, usprawnić trzeba 
wszystkie ogniwa pocztowego 
łańcucha, we wszystkich rejo­
nach kraju. Na drodze choćby 
jednego listu widać bowiem 
ile „możliwości zaginięcia’ 
różnych etapach ma każda 
przesyłka. List na przykład 
może zginąć — zakładając teo 
retycznie — przy wyjmowa­
niu ze skrzynki, przy dzieleniu 
i kierowaniu we właściwą 
stronę, podczas transportu, 
przy przeładunku, potem w 
trakcie dzielenia, aż wreszcie 
może zostać niewłaściwie do­
ręczony na krańcu swej drogi. 
Adresat ani nadawca nie wie­
dzą gdzie i kto popełnił błąd. 
Winna jest po prostu poczta. 
Prawdę mówiąc podawane 
wskaźniki też nie są w pełni 
prawdziwe. Za listy zagubione 
w danym okręgu (podobnie jak 
i inne typy przesyłek) uważa 
się te, które nadano w tymże 
regionie, a nie dotarły do ad­
resatów.

Dlaczego zdarzają się błędy, 
z czego wynikają? — zwraca­
my się z pytaniem do kierow­
nika służb pocztowych poz­
nańskiej DOPiT w Poznaniu — 
Ryszarda Wronkowskiego.

— Trzeba mieć na wzglę­
dzie dwie sprawy. Po pierwsze 
te ujemne przejawy pracy pocz 
ty, które powodują zaprzepasz 
czenie, zaginięcie czy wręcz 
przywłaszczenia sobie przez 
niepożądane osoby pocztowych 
przesyłek oraz drugą sprawę, 
która często jest powodem 
skarg — jakość obsługi klien 
tów. Skąd się to bierze? Prze­
de wszystkim ze zbyt dużej ru 
chliwości naszych pracowni 
ków. Co czwarta zatrudniona 
u nas osoba odchodzi od pra­
cy w ciągu roku. Na jej miej­
sce przychodzi nowa (albo i — 
nie, bo chętnych nie ma zbyt 
wielu) i zaczyna wciągać się w 
pracę. Nie obywa się przy tym 
bez pomyłek. W niektórych 
służbach fluktuacja jest jesz­
cze większa. Sięga 50 procent, 
a na przykład przy dworco­
wych przeładunkach wymie-

— R-TV Szkoła Średnia — Biolo­
gia, 1. 18, sem. 2: „Mięczaki — kie 
runki rozwoju zwierząt tkanko­
wych”; 8.15 — „Jak w kinie” — 
film fab. prod. jug. (kol.); 9 — 
Matematyka dla najmłodszych: 
„Mały matematyk na zakupach” 
(kol.); 10 — Jęz. polski, kl. II lic. 
— C. K. Norwid: „Pierścień wiel 
kiej damy”; 13.45 — TTR — Hi­
storia, I. 6, sem. 2: „Polska za cza 
sów Kazimierza Wielkiego”; 14.30 
— TTR — Uprawa roślin, 1. 46: 
„Nawożenie i zabiegi pielęgna­
cyjne na użytkach zielonych”; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
„Obiektyw”; 17 — Studio Mło­
dych; 17.40 — „Kółko i krzyżyk” 
— teleturniej; 17.55 — Inter- 
studio — „Biegun Północny” — 
rep. z radzieckiej Arktyki (kol.); 
18.25 — W Starym Kinie; 18.50 — 
„Radzimy rolnikom” (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — „Pociąg sanitarny” — 
ode. 1 radź, filmu fab.; 21.50 — 
„Słoneczne obserwatorium” — 
„Słońce źródłem energii” — ra­
dzieckie filmy pop.-naukowe; 
22.15 — Spotkanie z medycyną” 
— program publ. (kol.); 22.45 — 
Dziennik (kol.).

PROGRAM 2:»15.35 — Język an­
gielski — Kurs podst., 1. 24; 18.10 
— „Dziecięce kłopoty” — bdłg. i 
film fab. (kol.); 17.20 — „Zaklęty 
dwór” — ode. 1 pt. „Cień staroś­
cica” — film TP (kol.); 18.20 — । 
„Mam pomysł” — program publ.) 
(kol.); 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro­
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 
Wieczór z dziennikiem (kol.; 
20.30 — Wtorpk melomana; 21.30 
— „24 godzi^łyt’ (kol.); 21.40 —
Twarze teatru — Edward Luba 
szenko; 22.15 — Malarstwo i film 
— w programie filmy dok. „O 
formie w malarstwie” i „Inter­
pretacje” (kol.); 23 — Język nie 
miecki — Kurs podstawowy, 1. 
24 (powt.).

niają się co roku wszyscy pra 
cownicy.

Trzeba mówić więc o przy­
czynach takich ucieczek. Otóż 
pracownik poczty to zawód 
mało atrakcyjny jeśli porów 
nywać go z wysoko płatnymi 
możliwościami w przemyśle, 
transporcie, czy innych dziedzi 
nach gospodarki. Do tego do­
chodzi poczucie społecznego 
niedoceniania. Przeprowadzo­
no na przykład ankietę wśród 
1500 osób, które po krótkim 
czasie zrezygnowały z pracy w 
służbach pocztowych. Wśród 
najczęstszych przyczyn wymię 
niają właśnie brak uznania i 
to zarówno ze strony zwierzeń 
ników, jak i klientów. Płace, 
o dziwo, znalazły się dopiero 
na trzecim miejscu.

W sytuacji, kiedy sprawy ka 
drowe są zadaniem naprawdę 
trudnym do rozwiązania, wy­
siłek poczty musi zmierzać do 
tego, by istniejące braki likwi­
dować poprzez nową organiza­
cję i technologię pracy. Stąd 
dużo nadziei wiąże się z two­
rzeniem na przykład autorejo- 
hów, które mają usprawnić 
służbę doręczeń, autopoczt i in­
nych form samoobsługi. W 
miastach sprawę doręczeń (w 
tym również budzącą wiele 
uwag, sprawę dostarczania pre 
numerowanej prasy) próbuje

Na wrotkach weselej

Jazda na wrotkach daje wiele emocji i satysfakcji. Na zdjęc u:
młodzież zabawiająca się w Parku Kasprzaka.

Fot. — H. Kamza

Nad listami czytelnikówRozszerzą zakres sprzedaży
Pisząc z uznaniem o znanym 

w Poznaniu od wielu lat skle 
pie przy ul. Szkolnej 5, Ta­
deusz K. zwrócił się do „Gło­
su” z prośbą o interwencję, bo 
— jak słyszał — sklep ten — pro 
wadzący sprzedaż „1001 dro­
biazgów” ma zmienić branżę 
na „wykładzinowo-tapetową”.

Sprawdziliśmy i — jak się 
okazało — jest to plotka. Dy­
rektor miejskiego Wydziału 
Handlu i Usług Danuta Wło­
darczyk stwierdza: — Sklep 
przy ul. Szkolnej 5 będzie na­
dal prowadził sprzedaż artyku 
łów gospodarstwa domowego, 
narzędzi oraz artykułów insta 
lacyjnych.

Dyrektor Zakładu Poznań— 
Północ WSS „Społem” Zenon 
Śliwiński dodaje do tego wy- 
jaśnienia, iż wbrew temu, co 
słyszał nasz czytelnik, w oma­
wianym sklepie został ostatnio 
rozszerzony wybór towarów z 
grupy „1001 drobiazgów”, szcze 
gólnie o wyroby z Tworzyw

Wieczór ze „Swantew tem"

„Piąte strony świata"
„poeta w przeddzień wiersza 
jest jak Izą pod powieką 
która nie wie pozostać czy opaść 
albo jak rzeka 
w końcu rparca 
zsiniała od uścisku łamy 
wstrzymującej nadmiar wysokości 

wody”

Łucja Danielewska mówi swój 
wiersz spoza blasku świec. Po­
znański „Errlpik", dwudziestolecie 
grupy literackiej „Swantewit”. W 
1957 roku grupa ta powstała. 
Prozę Witolda Zegalskiego i Eu­
geniusza Kobylewskiego recytu­

się rozwiązać przy pomocy tak 
zwanych doręczycieli osied , 
wych. Są rejony, gdzie spełń, r 
ją oni funkcję dobrze, są mie 1; 
sca, gdzie ta forma nie spraw­
dza się.

Zlikwidować też trzeba ko­
lejki przed okienkami, bo w 
sytuacji kiedy kilka z okienek 
jest nieczynnych (brakuje chęt 
nych do pracy) to drażni szcze­
gólnie. Dlatego też wprowadza 
się mechanizację, na przykład 
w ważniejszych urzędach mi- 
nikalkulatory, automaty do 
sprzedaży znaczków, zmienia­
nia bilonu itp. Oczywiście w 
miarę możliwości. Bo jak się 
okazuje te możliwości są wiel­
ce ograniczone. I to nie tylko 
jeśli chodzi o superautoaiaty. 
Brakuje na przykład skrzynek 
„Hermes”, nie mówiąc o tym, 
że jeśli ktoś zgubi kluczyk od 
niej, to kłopot jest nie lada, 
ponieważ nie ma kluczy zapa­
sowych. Nie produkuje się. 
Brakuje też skrzynek czerwo­
nych itp. itd. Oczywiście są tó 
nieliczne tylko przykłady trud 
nych do zlikwidowania barier.

Niemniej jednak klienta, któ 
ry naklejając według przepi­
sów znaczek na list i wrzuca­
jąc go do skrzynki — niewiele 
obchodzi poza tym, by list do­
szedł jak najwcześniej. O tym, 
że sam on nie dojdzie — nie 
musi już pamiętać, (len) 

sztucznych. Na ten cel zostało 
przeznaczone pierwsze piętró, 
gdzie (także na stoisku ze 
sprzętem elektrotechnicznym) 
wprowadzono system samoob­
sługi.

Przy okazji dowiedzieliśmy 
się, że „Społem” ma trudności 
z uzyskaniem stałego przydzia 
łu narzędzi i artykułów insta­
lacyjnych z Hurtowni Artyku 
łów Metalowych „Elmet” i z 
„Samopomocy Chłopskiej”. 
Choćby ze względu na długo­
trwałe tradycje sklepw przy 
ul. Szkolnej, takie przydziały 
na pewno mu się należą w 
pierwszym rzędzie. O tym są 
przeświadczeni wszyscy sta­
rzy poznaniacy (i nie tylko), 
przywykli właśnie „na Szkol­
nej” szukać potrzebnego w do 
mu świderka, obcęgów, czy 
gwoździków do przybicia obraz 
ka. (zk)

je Wiesław Komasa. Mówią swe 
wiersze Jadwiga Badowska, Ju­
lian Rynowiecki. Na fortepianie 
gra Juliusz Czewakiel. O „Swan 
lewicie” opowiada Jerzy Grupift 
ski. Czy coś tak ulotne jak wzru 
szenie trwać może stale... Ale­
ksander Wojciechowski mówi:

„Małe stacje mają wielkie
nadzieje 

i umierają jak ptaki"

Ale przecież wiem, że ten 
wiersz jest tylko stanem poetyc­
kiej melancholii, (bron)GŁOS — 5 IV 1977


